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wychodzi codziennie rano

C e n y  o g to s n e ń :
Za 1 w ietsz m ilim etrow y: wzwy- 
'kłych og łoszen ia ch  600 M „ w na­
desłane,n  i w nekrologji 1300 M., 
w krom ce, repertuar i cłmał g o ­
spod arczy  3000 M., po kronice 
2400 M., pod  nagłów kiem  na
pierw szej stronie 4o00 M Paski 
na kolum nach tekstow ych 3000 
M. Za jed n o  słow o w drobnych 
og łoszen iach  ,50 ł A\„ (JS.i poszukK- 
Jących pracy 300 M. Cała strona w 
zwykłych og łoszen iach  1,050’.$ ®  
M. Cala sfr. w części tekstow ej 
3,400.000 M. Cała str, pi nwsza 
p od  nagi. .5,000.000 M. Z zastrze­
żeniem  m ie jsc 25<j/ o. Zagraniczne 

o  50 prc. dróżek
RękoLrtsy i listy w sprawach redakcyjnych  należy ad resow ać do : Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie —  R ękopisów  nadesłanych  n:e zwraca 
pism a, og łoszen ia  i rek lam acje  uprasza sią nadsyłać p od  adresem  Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. —  fldres  dla te le g r : Słowo Polskie, L.<vć-w,

R drcs R edakcji f'-ciministracji i D rukarni: L w ó w , u lica  Z im o ro .v ic z a  11— 15.

się. — Listy w spraw ach przedpłaty i odbioru  
, — Tei 27. — Nł Konta w P. K. O. 150.660.

W y d a w c a :  I n ż . W ła d y s ł a w  K u c h a r s k i . R edaktor n a c z e ln y  Dr. Stanisław Grabski.

Pomyłha speKal anfóu.
Są kupcy, przem ysłowcy, bankierzy 

i są spelonani handlowi, przem ysło­
wi, walutowi. Tak samo sa politycy 
i spekithunci polityczni. Gdy pierwsi 
służą wyznawanej przez się idei —  
dla d n iy fii programy są kartą, na 
którą stawiają swoją ambicję czy  ka­
rierę.

Po w-ojnie pod wpływem  rewolucji

W ięc przywrócone są iuż od roku 
w bolszcwji indywidualne gospodar­
stwa włościańskie, prywatny handel, 
koncesjonowane przedsiębiorstwa ka­
pitał etyczne.

Obecnie przy yćrócona jest również 
jedność imperium rosyjskiego.

'V równocześnie przywrócony został 
dwntrzbowy system władzy ustawo­
dawczej. WffWug obowiązującej dziś 
konstytucji rowiieckiej ustawodawczą 
Y/ładzą państwa bolszewickiego jest 
..centralny w ykonaw czy kom tet rw lą-

du mocarśtw centralnych fenekulacja 
polityczna w całej-- Europie postawiła 
na kartę radykalizmu społecznego.

U nas w szyscy, żądni szynkic.j ka­
riery, inoczudi sine sympatje lew ico­
we, a najostrożniejsi z nich, przynaj­
mniej centrolew icow e. Bo... świat po 
woja te idzie na lewo.

Istotnie, władza sow ctów  w  ̂ Rosji 
utrwalała się. Kolczak, benikm, W-ijan- 
giel — zostali rozbici. Zbrojna inter­
wencja państw sprzymierzonych w 
Rosji przeciwko bolssewikom skoń­
czyła się zupcłr.cm niepowodzeniem.

W  Niemczech star państwu wzięli 
fljf swe ręce socjaliści. W e W łoszech 
szerzyła się coraz sijniej propaganda 
komun sty czna. Dyktatorem imperium 
brytyisk-ego i wszechwładnym llłe- 
fual arbitrem międzynarodowych spo­
rów \y Europie —  był Lloyd George, 
i.ei.sLa-.m|£ kokc-tujący z bolszewicką

Pi/.ckona:iie, że przyszłość należy 
do obozów- lewicowych utrwalało się 
— tak samo, jak ucmadak. się wr tóą- 
;,u pierwszy., h lat wojny przeświad- 
cze-iLc o nie wąti-iiv\ um zw ycięstwic 
Niemiec.

Równie jednak, • jak przejściowym  
byli woj&iiny sukces państw central­
nych, powierzchownym i przcjścio 
wyiii był powojenny tryumf demago­
gii społecznej.

Wojna niewątpliwie wzmogła re­
windykacje fe-połccznc szerokich 
warstw ludowych.

Ale jeszcze silniej wzmogła ioh ś“wia- 
doiuoic narodową i poczucie odpow ie­
dzialności za przyszłość ojczyzny.

Klęski, które sprowadziła na Rosję 
r ewolucja bolszewicka —  otw orzyły 
oczy ludom Europy.

Opanowanie Rosji przez żydów, 
giod, spowodwane nim iudożerstwo, 
zbrodnie czrezw yczajid —  złamały 

etyiko komunistycznych, ale

biik“  (art. 8), składający się ze „zw ią­
zkowego sowie tu“  i „sowietu n a io io -  
v ‘ości“ .

W ybory zaś do obu tych ciał są... 
nośrednie.

„Sow iet zw iązkow y" składa się z 
371 delegatów, wybranych przez 
„zjazd sow ietów 11, na który wysyłaią 
po jednym przedis-tawcielu miasta na 
każdych 25000 a wsie na 125000 wyto r  
ców . Do „Sow retu nared j-wości" dele­
gują „związkowe republiki11 po 5 re- 
preizentamów, a „autonomiczne obsza- 
ry“  po jednym.

„Projekty prawy przedkładane cen­
tralnemu komitetowi wykonawczemu 
otrzymują m oc prawną tylko w  razie 
przyjęcia ich zarówmo przez sowiet

związkowy, jak i sowiet naroduwości“ 
(art. 22). ,AY razie lózr icy  zdan pro­
jekt idzie do wyiłarrloirof przez oba 
ciała komisji porozumie wawrczej“  (art. 
23).

Jak w  dawnej ,.Dumie“  i „Senacie". 
Tylko nazw'y są sowieckie I rządzą 
nadal Rosją Lenin i ‘Trocki. Ale żeby 
móJz dalej rządzić, sami dziś zawra­
cają Rosję... na prawo.

I likwidować będą pod przymusem 
konieczności życiow ych rewotuuff 
punkt po punkcie, aż póki nie przygo­
tują restauracji monurclnczncj, która 
wreszere icli samych zJikwaduje.

Spekulacja na • teartę lewicową —  
/Je obliczyła kierunek rozwoju w spół­
czesnej Europy.

Siłą twórczą w' dwudziestym wieku 
n*ę, jest egozm  klasowy, lecz samo- 
wledza narodowa.

Dla przyszłość' Polski lepiej 'jest, 
ż spekulanci polityczni się pomylili. 
Nic ma bowiem nic bardziej niebezpie­
cznego dla organizującego swe wła­
dze państwowe narodu, jak oyanowa- 
nie steru spraw publicznych przez lu­
dzi, dla których polityfaa jest tylko za­
wodem  i drogą do mniej lub więcej 
bajecznej kariery.

Stanisław Grabski.

miBsess m bb! i t i w a

M  ssparafysfyĘ^ny nad Renem
m tW T a  c o r a z  ssp p szb  hręu i.

aipnozr nic
wszelkich socjalisty ezaiych haseł w 
Zachodnich środowiskach robotD.iceych.

W  Angiji. przy wyborach zysksd’ 
, większo.-ć tory;.i, w i ' W łoszech zw y ­
ciężyli faszyści, we Francji tfjąś silnie 
ster państwa Poincare, w  Połsce naj­
większą iioćć głosów  otrzymała lista 
Jedności Narodowej.

Widoki na międzynarodową rewolu­
cję okazały się zżudnym mirażem.

Zwicięstv,7o  nacjonalizmu w  Europie 
niećylko poło tyło kres fermentowi re- 
wołucyjnemu, szei zo-nemu z Moskw^y, 
na świat cały. Bezpośrednim jego sku­
tkiem jest, że dziś boiszewfetn rosyj­
ski sam siebie likwiduje. Stracrwszy 
nadzieję na rewjoluęię światową —• 
stracił on w e własnem przeświadcze­
niu główną sw ą rację bytu. I obecnie 
caiy wysiłek rzątiu sowieckiego skie- 
ruw'any jest już tylko ku utrzymaniu 
się jaknajdiużej u w ład zj, choćby naj­
dalej posuniętymi odstępstwami oa 
swych zasad

WdSrszawa. (Tcl. wł.) 21 sieniinia 
Korespondent „Gaz. V,''arszt“  podaje 
dziś z Koblencji dalszy ciąg swej an­
kiety, prowadzonej nad Renem i w  Z. 
R u h n .

Stwierdza on, że reńska partia nic/a 
w  i-da i reńska partia rcpubiikańsi-.rt ma 
ją program wspólny, wiegajitcy na 
żądaniu utworzenia niepodległej repu­
bliki r.adrcńskiej, do której przyłączone 
by Z. Ruliry. Stwierdza dalej- że w  
czterech ostatnich latach ruch separa­
tystyczny nad Renem wzrósł ogro­
mnie. O ile pnzed czterema laty prąd 
ten istniał tylko w  kołach inteligenci.. 
to dziś jest to ruch ludowy w calem 
togo słowna znaczeniu.

Międzysojusznicza komisja ziem reń 
sldoL, a zwłaszcza jej członkowie iran 
cuzcy odnoszą się do ruchu sepiilUtyF 
stycznego z ogromną rezerwat, na co 
skarżą się przew ódcy separatystów,

twierdząc, że ruch ten musa się oprzeć
0 któreś z mocarstw, by przybrać re­
alne formy.

Nadrenia jest krajem katolickim, 
w ięc główną podstawą akcji separa­
tystycznej m ogłyby b y ć  kola centro­
we, jednak przew ódcy centrum liczą 
się ze wskazówkami Rzymu, ten zaś 
r.ic pragnie osłabienia żywiołu katoli­
ckiego w  Niemczech. iKerowmicy cen­
trum są w obec tego przeciwni postula 
towi republiki reńskiej. Energiczniej 
niż ccr.trawcy występują przecie- te ­
mu postulatowi socjaliści, natomiast 
nacjonaliści nic rnają większych w p ły­
w ów  nad Renem.

Zależnie od tego, czy  innego kie rur: 
ku, jakim pótdzic polityka Niemiec, se­
paratyzm stać się może silą tak żyw o­
tną- ;żt| przemoże w pływ y centrowców
1 socjalistów.

■------ o-— *

Aresztowanie sabetażystow w Z. Rubnr.
Paryż. (A\V) W edle wiadomości 

„Malina" z  Endcsen wnad^om okupa­
cyjnym udało się zaaresztować nową 
rgupę sabotażystóru w dniu 20. b. m. 
Erzy dow odcy tej grupy inż. Mciingulu 
ziialeziorso wiele o,bciążaja,ceg,o matc- 
rialu, oraz boaijby. Banda ta platiowa-

łą wj^adzenie Jinja kolejowej na grani­
cy  okupowanego ter^tos-jarn.

Berlin. (AM l Skazany na śmierć a 
następnie ułaskawiony -na dożywotnie 
więzienie sabatazj-sła Górges został 
wytwieziony przez władze francuskie 
dla od-bycia kary do Cayenne.

2. Ruhry cdoiete od Niemiec.
Berlin. (PAT) V*orwaerts‘‘ donosi z 

Zagłębia Ruhr, żc za,kaz przejścia z te­
rytoriów okupowanych na nieokupowa 
ne przeirrowadrony został Ą całą suro­
wością. W szystkie ulice i drogi, które

prowadzą z zagranicy do terytoriów 
okupowanych są obwiedzione .drutem 
kolczastym i innymi przeszkodami. — 
W ładze aresztują codziennie wiele o- 
sób, które usiłują przekroczyć granice.

S D N IA
FAŁSZYW E POGŁOSKI.

Warszawa. (Tcl. wŁ) 21 sierpnia. 
„Gaz \¥arsz." stwierdza dziś na pod­
stawie iniormacji z l:ól miarodajnych, 
że wszelkie pogi .-ski, pochodzące ze 
źródeł niemieakieh. o rokowaniach ja­
kie mm. Kucharski odbyć miał rzeko-, 
mo w Paryżu z francusidemi lodami 
rządoiweini i fiiiansowcmi wP sprawie 
uzysKania mujarda franków na - 
cie ^tegorocznego deficytu budżetowe­
go są w  całości zmyślone. P. minister 
i:ie podejmował żadnych rokcw-mi 
w  tym kierunku, w obec czego nic 
mógł oczywiście rozpatrywać tym!; 
czy ow ych warunków paryskich kół 
finansowych.

„KURJER POI SKł" ZMIENIA 
BARWĘ.

Warszawa. (Tcl. wł.) 21 sierpnia. 
Dzisiejszy „Kuj-jer W arszaw skik poaa- 
jc wiadofluość, że wczoraj odbyło się 
zebranie aKcjonariuszy spółki akoy-jnej 
która wydaje „Kurier Polski". Na ze­
braniu tern grupy rcprezemow-anc 
przez Zdzisława ks. Lubomirskiego i 
Janusza ks. Radziwiłła.- oraz grupa b 
realistów wwcokily swoje udziały. W y 
cofanie się konserwatystów z orgaru 
subw encjonowanego przez rządy gen. 
Sikorskiego pozwoli zapewne „Kurie­
row i Polskiemu" na utrzymanie ivię- 
ksaei czystości sw ego liberulno-zyck- 
W’siriego kierunku- poznav/iając go je­
dnocześnie tytułu organu „ziemiańskie 
go".

32 - PROC. DODATEK GRO- 
ŻYŹNIANY.

W arszawa. (PAT) 33-proc dodatek 
drożyźniiTiy przygnany funkajmuł.rjii- 
S2«mi ixiństwow'ym obliczony ma być 
od całkowitej sum f otrzymane, przez 
pra-cowników paiTs.twowych w' bteżw- 
cym  miesiącu tj. od pensii sśerjrtmwej 
i dodatku 58 proc. Zarządzenie wypła­
cenia dodatku aostało już -wy-dane.

TYMCZ, RADA SPOŻY\¥CÓMr.
W arszawa. (PAT) Do tymczasowej 

rady spożyw ców  delegow ały: Towr
aprowlz. miast dyrektora Jabłońskie­
go, Z w. Poiskicl) Stow. spożyw. dyr. 
M idczanowsk'ego, Związek miast pre­
zesa dr. Zielińskiego, Związek robotn 
stow. soożyw . po^ła Zarembę /aś  5-ty 
członek rady dciegowany irydzie ze 
Związku kooperatyw- urzędniczy cli. — 
Nominacja przez min, spraw wewm. p. 
Kiemika pozostałych 5 członków z Po­
śród wybitnych ekonomistów nastąpić 
ma. w  ciągu baeżącego miesiąca. Pierw 
sze posiedzenie rady7 odbyć się ma z 
końcem bieżącego mieiSiąca.

ROZDZIAŁ 15 WAGONÓW CEKRL.
Warszaw7a. (PAT) Uzyskane przez- 

nadzw . komisarjut do zwralczania dro­
żyzny7 radatkow© na sierpitai 15 wa.- 
gonów  cukru zostało ppdzitłonycli w 
ten sposób: Towc aprowlzacyjne miast 
otrzy-mało 11 wagonów z poleceniem 
ttwzględniaria ]>owńatu chrzanowskie­
go, Dąbrowy i Kresów. Trzy7 wagony 
przyznano siieklzicliriom i w7ydzta!:owi 
zaopatrywania miast, nadto otrzym a­
ły : Łódź 15 ton. Lnb-tin 10 ton. Sosno­
wiec 10 ton. Bętfźjn 10, Chełm 7 i Cze 
ladź 5. Mniejsze ilości otrzym ały: Ż y ­
wiec, Wiel"Jczka, Jarosław, Złoczów', 
Brzezany i Kołomyja.

' \I



,-SŁOWO POLSKIE“ nr. 230 z dnia 23 sierpnia 1923.

(fi. M e n  o Bł%iac8 po- 
tifyhi niemieckiej..

Znany publicysta niemiecki, Maksy- 
mTjau Ilarticn, zamieścił w  dzientlikp 
holenderskim „Telegroaf", w ychodzą- 
cym w  Amsterdamie, artykuł o» polity­
ce niemieckiej w  Zagłębiu Ruhry. Jest 
on tak zajmujący, jako druzgocąca 
krytyka polityki gabinetu Cuiu, że 
warto poznać- chociaż najważniejsze 
lego ustępy.

Memorandum berlińskie z 2 maja, po 
wiada Marden ściągręło na swego au­
tora, na gabinet Cuna, bardzo surową 
naganę. W ów czas tak jak w »  wrześniu 
1918, zapowiadano jeszcze w  Bcriinio 
tryumf i zwycięstwo. ,,Francuzi, mó­
wiono nie uzyskają w  Ziigłębdu żad­
nych korzyści, a brak k.OKSu w. odle- 
warniach żelaza w Lotaryngii zmusi 
ich rychło do odwrotu. Dziś każdv zda 
je sobie z tego sprawę, jeśli nie głośno 
na ulicy, to w  rozmowach prywatnych’ 
że bitwa w Zagłębiu • jest dla Niemców 
przegrana. Jest to najsroższa birwa, 
jazą znaaa dzieje powszechne. Koszto­
wała ona dotychczas Niemcy co  naj­
mniej siedem mil jardów marek. Od po­
czątku tej bitwy emisja pieniędzy pa­
pierowych wzmogła się conajm iłcj 
pięciokrotnie. Jedynie krótkowzro­
czność podoficera niemieckrogo njagi® 
mu- mtrywać od pierwszego dnia. że ta 
bitwa nie rrtoże być wygrana, pomimo 
męstwa wojska niemieckiego.

A przecież , dyplomata przeciętnej 
miary mógł z  łatwością zapobiedz oku 
pacji Ruhry, okaz muc szczerą wolę 
szybkiego i należytego wypełnienie, 
obowiązku wynagrodzenia sziód , a na 
tomiast genialny mąż stanu mc myłby 
potraf.'!, zmusić Francji, by  odstąpiła 
od akcji, na którą się zdecydowała po 
doinzałej rozwadze gdyż takie cofniecie' 
się byłoby dla niej ogromną szkoaą 
uszczerbkiem dla jej prcstigfu , Niem­
cy  musiały tedy przegrać tę walkę, a 
od pierwszej ciiwili było rzeczą niewąt 
iliwą. że znajdą się potem w  sytuacji 

daleko trudniejszej, aniżeli pierwej, ao 
układania się z  swym wierzycielem.

Kanclerz Cnno ogłosił wprawdzie w  
kiaju> że dopóki znajdują się żclniw ze 
francuscy i belgijscy w  Zagłębiu, nie 
będzie prowadzi! żadnych układów i 
odmówi wszelkiego odszkodowania. 
Był to taki sam błąd z jego stromą jak 
niedorzeozną była jego obietnica stabi 
lizacji marki licm icckiej' i dostarczenia, 
państwu wielkich zasobów obcych de­
w iz pożyczką dolarową. Kanclerz 
Reichu, prezydent Reichu, prezydent 
Izby' posłów i imiiądorob&ioiwcze wła 
cizy“ , w mowach i telegramach p«*ba 
wionych wszelkiego zrozumienia, rze­
czywistości. pozbawionych wszelkiego 
zmysłu polilyoznego, osKarżali Francu­
zów  o wszelkie możliwe zbrodnie. Co- 
defermie rozbrzmiewały ossarzw-iua. 
m iflaąę ze szczytów  Olimpu nad Syie- 
ją. o łamanie traktatów, gwałcenie pra 
wa, kradzież’ wypaczanie sprawiedli­
wości. morderstwa, itp. A fvm żc sa­
mym Francuzom. którzy nie cofnęli 
ani jednego żołnierza i nic okazują wy 
W itów  sum/orda. iząd niemiecki wrę­
cza bez protestacji. memorandum, w  
któi em stw ferdza euro wiązek sw ój i • 
wolę zapłacenia odszkodowania i uprą 
sza o dopuszczenie go do udziału v/ 
konferencji.' Można było łatwo ^szczę­
dzić narodowi niemieckiemu tej kapitu­
lacji.

Na pierwszej stronic dzienników 
berlińskich czytałem ponure słowa: 
„Naród niemiecki oczekuje z głęboka 
powagą i w  tragicznem napięciu koń­
ca ciężkiego kryzysu. A w  tych sa­
mych dziennikach, na ostatnich .-dro- 
raich, widniały ogłoszenia różnych te­
atrzyków, kabaretów, kin i tym podo­
bnych przedsiębiorstw' zapowiadają­
cych przedstawienia fars i oparćtsk 
lichych i bezwartościowych', lecą grają 
cych na najniższych instynktach ludz­
kich. Pomimo wysokich cen przedsię-. 
biorstwa te rozwijają się i kwitną, a 
właściciele ich dochodzą do m agików . 
Publiczność zaś tworzą sami Niemcy ł 
oni ponoszą te olbrzymie koszta W szy 
stkie pensionaty w  willegiaturach nad 
morzem i na górach są przepeh/one 
Niemcami. Taka jest sytuacja w  Niem­
czech w  piątym roku po przegraniu

straszliwej wojjiy, w . piątym miesiącu 
po okupacji Ruhry, kiedy po całym 
świecie rozbrzmiewają niemieckie skar 
gi i wołania o litość i zapewnienia, o 
niemożności płacenia długów. Sytuacja 
i cpinja publiczna narodu, któremu od 
9 lat rząd ukrywał prawdę.

Śmieszne jest postępowanie parla­
mentu niemieckiego, któiy zarządza 
długie dochodzenia, dlaczego marka 
niemiecka tak nisko upupia, a nie my­
śli o tern, że drukuje się i puszcza co­
dziennie w  obieg marki papierowe za 
350 tyd ęcy  milionów, a majątek i pro­
dukcja narodowa nie wzrasta w ca­
le. T o  samołudzenie się i inne tym po- 
deone błędy musiały wreszcie dopro­
wadzić do memorandum z 7 czerwcu 
P o dawniejszych fanfaracii triumfu, 
które rozbrzmiewały od stycznia, czy­
ni on wrażenie kapitulacji' jest jej pre­
ludium. UstylizotYaiiy w tonie częścią 
gderliwym, częścią płaczliwym, ofia­
rowuje łon  zapłatę w  terminach i pod 
gwarancjami, o których można juz de­
batować. W szyscy nieitprządzeni mu­
szą przyznać, że Francja nie może 
czekać na pierwszy termin zapłaty do 
r. 1927, mac roi by podkopała cały .swój 
budżet. Jasnem jest. że Franca nie 
m oże się również zgodzić na podsta­
wienie nowego komitetu w  miejsce ko­
misji reparacyjnej i że nie rozpocznie . 
układew, póki Niemcy nie zaniechają 
biernego oporu w  Zagłębiu. Jest te 
więc nierozsądna taktyka ze strony 
Niemiec, że dają sobie wydzierać prze­

mocą z rąk to, czego nie mogą w  żad­
nym razie odmówić, podczasi gdy do­
browolne ofiarowanie czyniłoby bez 
porównania lepsze wrażenie i budziło 
by wieccj zaufana. Gabinet Cuna po­
wiadają, ma ’ ręce związane swemi 
oświadczeniami i nie może uść dalej, 
aniżeli w  swej ostatniej nocie, a stron­
nictwa związane z- ustrojem republi­
kańskim, obawiają się następstwa w 
rządzie, wskutek terroru nacjonalistów 
i organizacyj walczących skrytobój­
stwem. Jeżeliby ta przeszkoda była 
rzeczywiście nie do usunięcia. to 
akcja, podjęta w  Ruhrzc, wzięłaby ten 
sam obrót, co wojna. Minister Cuuo 
wykręciłby się, jak LiJtiendorfi cyw il­
ny, od obowiązku podpisania kapitulacji 
którą z własnej winy sprowadził i po­
zostawiłby po sobie chaos, unosząc ze 
sobą nadzieje, że zachowa s&rwę „cało 
wieka silnej rętci“ i bohatera narodo­
w ego. To rzecz niemożliwa. Jeżeli mo­
carstwa zachodnie postąpią- z  narodem 
niemieckim w sposób inteligentny i 
przyjazny, jeżeli mu przedłożą jasno 
rzeczywistą svtuaeję i co  z niej rmisi 
wyniknąć wtedy naród niemiecki poka­
że im, że nie jest, jak ów  Połonius. 9 
którym H&rnlet mówił że„śpi aż do 
chwili, w  której poczyna się bawić kro 
tochwilami i facccjain., '‘ .

Te uwagi wybitnego publicysty me 
.straciły nic ze swej aktualności pomi­
mo upadku ministerstwa Cuna i zmia­
ny rządu w  Niemcze Ji. L. S.
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arak amsicji u iosfgjnitew prassstetnpf).
Moskwa. (AW ) Internowany w do­

mu poprawy w Ufie ardiiinatodryta lia- 
rjon przesiał ra ręce przewodniczące­
go  synodu metropolity Jewdokńrna pi­
smo, w  którem wsłęęując w  ślaay Ti- 
cfaoąa przyznaje, że w ładca sowiecka 
nie ponosi ffclpo wie4"M.lmści za prze- 
śiadowanią rcSietine i że wina jest po 
strome tych, którzy postępowaniem 
syceni zasłużyli sobie na sprawiedliwą 
karę. „Wielu z nar. —  pisze Fai “en —  
w  pro sto J e  cLipsry przypuszczało. że
cierpią za wiarę. W  izeczyy.ds-tośof 
karani bytsm y jedynie za mrór i giu-

Potę“ . iSjdon w yraja nadz*yę,_że Jew 
■dokfej usunie wsz,elkie nśc^orcuaiinie- 
nia i tarcia między poszczególnymi wy 
Ziiauiami a włacteę sowiecką, tak „ei-hr 
pMwtfe i w w m en ii;11 odnoszącą, się do­
tychczas do .cerkwi, me bacząc’ na an- 
tysc w kekic wystwuoroa i:oszoz»gób 
mych jej twzectetawciełi. J.wt p ow yż­
szy k.yrrer tow ary jest wśród dlucho- 
wienstwa prawosławnego jako o braw 
upokarzającego braku ambicji niespo­
tykany dotąd w  stosunkach międfcy 
•władzą sowiecki, a k ośd ofan  prawo- 
sŁwnym.

Sytuacia w Grecji.
R zym . (A W .) K«: esposideiil ateński dzień j 

nika „Id ea  N adonale11 charakteryzuje n « -  
iuępująoo obecn y ssńswfcjl w ew nętrzna  w  
G recji. C a ły  kraf i zycate polityczne _sto l 
pod znakiem  w y b orów .

O b ecn y  nastrój w  G recji tłóm aczji trzv  
m om enty • 1) P rzekonanie © m em oiT w ośc1 
PA/Wrotu do „v e r«7Cl!zmu“ . 2) N iezadow olę 
nie z. tz id u  reMiolucyJueKo, gran iczące z 
w yraźnem i tendencjam i do u s « n ię ;a  go. 31 
O czek iw an ie  f  tęsknota za  a & w y ia  p rzy w ód  
cę r-irotlu.

Kampania w yborejsa  będzie sie w ł i ic iw ie  
to czy ła  o  w ład zę  m iędzy  dw em a najw y-

litnfsj^zym i obecn ie  ludźmi w  G recji, to 
jest Z a m łie m , d jż s c y n i do rządu k on licy j- 
i.ego, z  proeram em  podobnym  do progra­
mu rew olucjon istów , a  rai pop niani; c i -.z y m 
c z ł o w i -k /m  w  G recji jenerałem  M cta.ca- 
rem. który uchodzi pow szechn ie za zbaw ­
cę  o jczyzn y . V / przeciw ieństw ie  do dezo­
rientacji poetycznej ; n ie iednolitcg*  f .a m u  
w ey, a e trzn cfo . jakiby m ajtał pow stać z 
chw ilą d<i.<cla do w ła d z y  koaheji, orot-m m  
M ota raca  jest program em  o d b n in w y  pań­
stw a, p rzyw rócen ia  p ok ojow ych  stosunków' 
z  s a l d a m i  i ca łkow ite  porozunhenia c£ę 
z WłociMUiii.

Sowiety w fabrykach niemieckich.
Borlln. (AW .) W ealc wiadoaioścl 

radcszłych tu z Duisburga w  zakła­
dach .Maiinemanna wybuchł całkiem 
ótwrany bunt robotników. W  poszcze­
gólnych odćziaiach potwrorzono sowie 
ty trolszcwuckie, które postanowiły od 
sunąć od władzy obecnych kierowni­
ków, zastępniac Ich specjalnym w y ­
działem. który miałby zarządzać tabry 
ka. Dla rozszeizem a akcji postanowio­

no utworzyć w Duisburgu spcojalng 
ceiitrals-

Kofę^ia. (PAT) „Koetn, VoU;s?tg.“ 
donosi z Zarłęóją. Riaar, że na kopalni 
C lu ijig  robotnicy .w ypęu/ńli urzędni­
ków z  zarządu, na.^tęwnśe /J/u^owali 
prro<i domem zarządu szubienicę i it- 
siłowąPi powiesić dyresriora. Poór:zas 
sta"cia .policji z  detnotji-.trautami zabito 
szereg osób.

G stabilizację marki niami^kiej.
, B e rPn. (A W ,) Z  w ielldem  naprężen ian, 
zw ła sreza  w  niemieckich g osp od a rczy  oh 
jjiiiach. c o i—kujc erę k rok ów  n ow eg o  rz-ydu 
w  dziedzinie finansow ej i gospeda 'cze i. 
W iadoiriusci ze ź iu uei iaferoiiajnych św iad­
czą, że  rząd z d ecy d ow a ł się skute u  nie z a -  
pob ied z grcżacernu rozk ładow i ży cia  g o - 
sp od a iczego , w szelkim i1, stojącym i m a do 
dyso-ozycii śpdtlk&mi. x

Jednym  z p ie iw szy ch  b id z ie  dążeni>e' 'D  ! 
ustabilizowanie kursu marki. W  typi celu 
zam ie.-za 'r7ad zch rać fundusz d ew izow y  w  
w ysok ośa i 300 do 500 rr;lj. m arek. Fundusz 
u żyty  b id z ie  na cele  interwencji, aby  Tym 
sposobem  o s i# g r*ć  ch oć  w zględna stabili­
zację  pieniądza. W  spraw ie tej od b y w a  
cb ccn y  rząd  rokrawa ruta z w ielkim i przem y

łow cam i, oraz z przedstaw icielam i ban­
k ów  haritilowych i roin iczych. W ielki P 'z c  
m ysł w yraałi g o to w o ść  punicliy rz$«*'".\’i.

R zad planłije róv/n ięz w yuanie o Jezu v 
do społeczeństw a, w  której w skaże konie­
czn ość w spółdziałam a oraz w ezw ie  Jo do­
b row oln ego  oudania na ten ce l zap asów  de- 
v; izow jm h. G d yb y  apel ten me wy ńf.ł po- 
żądanych rezultatów , przystąpi się do przy 
miiswwej rekw izycji. Każ^y posiadacz de­
w iz będzie nick#ał pod ptzysfęga  zeznać 
ilość posiadanych zapasów , które zresztą 
iit??.ci na rzecz skarbu. R ząd w y ch od z i w 
tej spraw ie z założenia, że dew ży  nie m o­
gą siużyć do ce ló w  bogacen ia  sie ledno- 
sick , lecz  należą do państwa.
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NIESNASKI W  BłAŁOGRODZłF. 
Praga. (PaT) „'łag-spoit'1 doaiosł t  

Brakrgro-du, że wczoraj »  il&fewwey* 
z okagji wybrrow Jo rady gmhmcj do­
szło do krwawych zajść między nacje 
luiliiiftmj a muauiman&mi Po st.rou-0' 
nacjonaiistów jest 7 ,os?b zabitych a 23 
ciężlco ranicuych. Po stroe; > muzul- 
n.ańńkit;] 5 osób zabitych.

OŚWIADCZENIE DE VAl ERY. 
Londyn. (i^AD) Z Dublina -oiposzą. 

że dwimastoieud syn de Valory odczyn 
tał na pubiiczuem zgromadromu w Du 
blinie imien. rm o> a oswariazcub^ któ­
re jfodkrtśia z caiysn nacfck-em, żc mi­
mo ucisku i prtscśladiow atnia duch repu- 
blśkańskj irlandzki nie zgaśniie.

MlFD?A'NAROD. k o n g r e s  
PROTESTANCKI.

EisenacU. (PAT) W  niedzielę został- 
■ot arty tu b ty międzynarod nvy kon­
gres irrotestauckj z u iziaJson 200 u- 
czestuików ze wszysDkich części świa­
ta.

HISZPAŃSKIE POGOTOWIE
WOJSKOWE W  MELILLt. 

M».aryt. (PAT) Szef sztabu general­
nego gen. Wcyler odbył z wracaKicynt 
z Mefilli prezydentem rady miinistiów 
kiortfereucję, na której zgodzono się na 
podjęcie zarządlzeń wojskowych, ja­
kich wymaga sytuacja. Różne garnrzo- 
ny otrzymały rozkaiz W5'słania do Me- 
itili odddia ĵpw wojskowych.

CHOLERA W  BAGDADZIF.
Paryż. (PAT) Z Ba«ndu«*;u di^noszą. 

że wśród kulisów pojawiła Pę e p id e ­
mia cholery. Zarejestrowano 744 wv- 
padków cholery. W  samym Bagdadzie 
zmaPo na tę chorobę 3 osoby w Da- 
serze zaś 76 osob.

ZWYŻKA FIRANKA W  I.QfYDYŃJF. 
Londyn. (PA'F) Na gietłdzie hutefczej 

nastapSa poctwyzica franka francuskie­
go i belgijskiego i marki nieanieclPej.

CENy WĘGLA W  BERLINIE. 
Berlin. (PAT) Magistrat ni. Berlina 

z pow»du podrożenia cen węgla o 60% 
zwródf się. do rządu Rzeszy z żąua- 
niem jak najostrzejszego wystąpicma 
praeciw iMiuicopywaniri gPspo&Td 
gmiinr-j, Jeżeli czad. nie zunmb.cgnie 
wrrogtowi cen y.ąjm przerteięb. ’-:o- 
rmsruake lzędą musiały być zamknięte.

Berlin, (PAT) Od dziś ce»a touny 
węgfi ma wynosić 85 mifjonów mk.

OTWARCIE W YSTAW Y W  
MOSKWIE.

•Moskwa (PAT) 20. bm. została uro­
czyście otwarta Pierwsza ogókiorosyj 
ska wystawa przemysłowo - romicza.

STRAJK GÓRNIKÓW W  CZE­
CHOSŁOWACJI.

Praga. (PAT) Wczoraj wybuch! ge­
neralny strajk górników wc wszyst­
kich zagłębiach węglowych

Prasa; (PAT) SGaik* generalny w o- 
knęfąch górniczych objął 110.G00 gór­
ników. Tylko w mrdejszych kopalniak; 
w okolicy Pilzna nie przerwano pr?cy. 
Centralny komitet oświadczył mint- 
sKirsro; u pracy gotowość pojęcia u- 
kfłaAów na zajadzie uchwał postrczegól 
nych okręgów. Jednocześnie konrtat 
^fe-aj^owy postairowił zasięgnąć infor­
macji o stanowisku właścicieli kopalń 
co do sprawy regulacji zarobków 6, a 
taicże o stanowisku, jakie zanyerzia za­
jąć rząd odnośnie do ustalenia tansy 
na węgiel oraz taryfy transportów ej. —  
Władze zak»?.ały sprrediaży - alkoholu 
na terenie objętym s.ra#lóem. Dotycli- 
ozas .strajkujący nie zakłócili nigdzie 
spokoju.'

STRAJK GFNF.RAI NY W  ATE­
NACH.

Alany. fPAT) Wybncbł tu strajk ge­
neralny robotników lądowych i mor- 
skicii.

RÓZWIAZANTĘ ORUANIZACYJ 
ROBOTNICZYCH W  GPECJI. 

Ateny. (PAT) W  związku ze straj­
kiem robofanków transportowych rżąc1 
polecił rozwia.zać wswystkię ziwiązkf 
robotnicze. Archiv a  związków zosiaua 
skonfiskowane a znajdujące się w ka­
sach pieniądze przeznaczono na utwo­
rzenie kasy ubezpieczeniowej dla r o ­
botników.

I t
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Wobec katastrofy gospodar­
czo! w Nwmczecli.
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Rei lin. (PAT) Prasa, niemiecka do­

nosi, że r,a yyczorajs-zem posiedzeniu 
gabm-^fn Rzeszy ob, adowano nad kwe 
s ń  utworzenia fundu-szu dewizowcego 
celem zakupna środków żywności za 
granicą. Pozatem obradowano też nad 
cenami węgla i oPl.ai.a-mi taryfowemi 
oraz nad zagadnieniami ijodaifckow emi.

Berlin. (PAT) Gabinet Rzeszy odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnict­
wem kancleiag. Gabinet po-s-tamewił 
podjąć jak najostrzejsze kroki celem 
(zapobieżenia katastrofie gosnodiarczej. 
,.,V orwaerts" domaga się od rzaoM, a- 
by me cofnął się przed konfiskatą de­
wiz ii przemysłów ców.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Ptesse" do­
nosi 7, Berlina: Prezes Banku Rzeszy 
idayensteen otirzyimał iRloyalę Rady 

■ gabinetowej, ‘dotyczącą roKtyk, -giospo- 
dafaze.i. O tie nie zastosuje się do tej 
uchwały, co A st ęraw-dopnćfobne, bę­
dzie wezwany do ustąpienia. Gdyby 
wezwanie pozostało bez rezultatu, to 
rząa zwoła parlament celem zmiany 
ustawy o autonom;'! ‘ 'Banku, a w tedy 
Iiavenstein będzie musiał usiąmć

Berlin. (PAT) Bieżący dług R zeszy 
niemieckiej w przeciągu 10 dni wzrósł 
2 59A biljcnćw na 117 3 bilionów.

Rerlin. (PAT) W  //,v'avhi ze sprawa 
utwo.rzen'a t. zv-' funcuiszn ■ deficyto­
wego, kanclerz R zeszy odbył konfe­
rencję z przedstawicielami przemysłu, 
którzy oświadczyli gotow ość przyezy- 
aiienia s;ę do stworzenia takrógo fun­
duszu. W  dniach najbliższych odbędc. 
się w tej samej sprawne rokowania z 
przedstawicielami rohdetwa i hand u. 
Zdaniem rzeczoznaw ców  na cele fun­
duszu deficytowego v: :r .ze>  okMo 500 
miHIonów marek W zlocie.

Berlin. (PAT) Rokowania między 
przedstawicielami dyrekcji Banku Rzo 
szy a przedstawicielami Rady załogo­
wej drukarń państwowej nie doprowa 
diziiy do oczekiwanego rezultatu Pra­
cow nicy drukami państwowej grożą 
unicruichcmiemem druku banknotów.

WALKA O F MIGRANTÓW 
Z ROSJI.

Gdańsk. (4 W ) „Daien-nik Gdans-kt“
donosi, że walka między liniami okrę- 
towemi angielskimi i niemieckimi zo ­
stała oSłateeSnK ukończona, a to w  ten 
sposób że ani Niemej ani Gdańsk n-ie 
będę miały żaanej korzyści z emigracji 
rosyjskiej. Niemcy eh-ciały skoncentro­
wać emigrację rosyjską w  oortaCh nie 
miodach, wywierając w  tym kierunku 
nacisk na soY/iety, Anglicy zaś upierali 
się przy Gdańsku, nie chcąc ze wzglę­
dów konkurencyjnych dopuścić Niem­
ców  do opanowania emigracji rosyj­
skiej. Sowiety obrały drogę kompro­
misu, zadowalajac Niemców orzez to, 
że emigracja nic pójdzie przez Gdańsk. 
(Anglików zaś tem, że omijając porty 
niemieckie — wprznaczą Odessę za 
punki wyjścia.

Z PARLAMENTU ANGOR. 
SKIEGO.

Kons antynopol. (PAT) W  Zgroma­
dzeń.u narodiowem spra-ivozdawca ko­
misji spraw zagrań cznych referował 
projekt ustawy ratyfikującej traktat lo 
zański. Nie są przewidziane poważniej­
sze obiekcje ze strony członków Zgro 
ma-dzenia, chyba jedyni-e co cl-o sprawy 
dotyczącej południowej granicy Tur­
cji. Część <Jyskusj! odbęrteie się przy 
drzwiach zamkniętych. Głosowanie od 
będzie się prawdopodobnie z końcem 
tygodnia.

Prezes Rady ministrów oświadczył, 
że rokow aną dotyczące Mossulu i spła 
ty kuponów rozpoczną się niezwłocz­
nie po ratyfikacji traktatu.

B. KANCLERZ RZFSZY 
W MOSKWIE.

Moskwa. (PAT.) Wied. B. K. Były 
•feancterz Wirth przybył tu, '

ZMIANY .W AMBASADACH 
ANGIELSKICH.

Paryż. (PAT.) Pisma donoszą z Lon 
dynu o mającej i astąpić w  naibFz- i 
szym czasie zmianie na 'stanowiskach i 
ambasadorów angielskich w  Paryżu i 
Wasczyugtonie. 1
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Paryż. (PAT) Odpowiedź francuska j 
na notę angielską została doręczona 
amin sa do r o w j angiel ;kiemu w Ptiry- 
żu, który przesiał ją premierowi Bald- 
yyino-w-i, przebywającemu -na wiiegja- 
turzc. lordowi Curzonowi i Urzę-diowi 
spraw zagramerayoh w  Londynie.

Londyn. (PAT) W ob .o  zaę^wCodii 
przystania jutro no y  francu-kb-i do 
Londynu premier Brddwm t ■,-y.cbyw-a- 
jący pozą stolicą wraca do Londynu, 
aby wziąć udział w  posiedzeniu ra­
dy mniistrów poświę/j.p.emu rozważa­
niu noty;

Warszawa. (PAT) Delegacja polska ; 
na zgromadzenie Ligi Narodów, które 
odbędzie się w  picrws.^y-ch dniach 
wr-msma po seyii R acy Ligi będzie ] 
miała skład następując^,: posól Skćr- j
rmmt, w.cemin, Strą^-ibu grr i M odze­
lewski jako delegaci i pp. Gzetwertyń- i 
ski, Soka! i W-niai;ski jako zastępcy. { 

Genewa. (PAT) Delegacja polaka w  j 
Genewie została oficjalnie zawiado­
miona przez sekretarza Ligi Narodów, ! 
że najbliższa sesja Rady Ligi Nąro­

dów rozpocznie się 31. sierpnia br. w 
Genewie. Jednocześnie sekretariat! do­
nosi. że rząd pokki na podstawie punk 
tu 4 paktu Ligi Nnrodow będzie .miał 
prawo w zięca  udziału przez sw ego 
przedstawiciela w dyskusji nad spra­
wami, które szczególnie interesują Pol 
skę. Na porządku -dziennym znajduje 
się między innyjni ob.o-k sprawy Gdań­
ska sprawa ustalenia procedury w spra 
wie mniejszoścS narodowych.

——x------

Gdańsk. (AW ) „Dzienn k Gdański"
donosi: Chaos, który powstał wskutek 
obliczaniu zarobił ów  w  walucie złotej 
stał się dla Gdańska przygniatającym 
uiężafem. Przem ysł tytoniowy, m aszy­
nowy, graficzny i wicie krmyoli gałęzi 
przemysłu stoi przed rpadkie o. Przej­
mie od obliczenia zarobków w  mai­
kach papierowych do ustalana robo­
cizny w  zlocie było tak nagłe, że-prze 
mysłowi trudno teraz uzyskać w  w a­
lu oSS niemieckiej sumy, potrzebnej do

emisyjny powstanie w Dieząeym

wypłat. Fin-isjc nowych pieniędzy nie 
idą bowiem równolegle ze w zrastaą- 
-cc-m zapof-rzebo\Yanicim gotówdei. Bank 
Rzeszy, k óry  w  ostatnich czasach u*y 
ptiśct 30.5 biljóuów marek powiększył 
nicpokryty^ dług Rzcsy,yr o 113.6 brijo- 
nów marek W  konsekwencji nastąpiło 
nowe zacieśnienie rynku pieniężnego, 
któremu nic będzie mogła ;apobicdiz 
nawet errrsja m-nrek gdańskich w  w y­
sokości l  i pól biliona marek.

Warszau n. (Tek wł.) _j sńerpnia 
W czoraj wieczorem odbyła się w ga­
binecie ministra skarbu Konferencja z 
udziałem ministra przemysłu i handlu 
Kucharskiego- ministra Osieckiego i mi 
nistra Nowodworskiego, oraz dyrckto- 
rów  departamentów. Rozirażano pro­
jekt organizacji Banku emisyjnego.

Projekt wniesiony zostanie na najbliż­
sze posiedzenie Rady ministrów, po- 
czem ,po zatwierdzeniu rozpoczną się 
prace przygotowa wcze do ufundowa­
nia Banku. Liczyć się liależy z możli­
wością ipowstanja Banku emisyjnego
jeszcze przed końcem bieżącego roku. 

— o —
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G AB'NET CANKOWA 
ZACHWIANY.

Berlin. (AW .) W edług wiadomości z 
Sofii gabinet Cankowa natrafił na po­
ważne trudności wewnętrzne, Które 
mogą zachwiać nawet jego dalszą, 
egzystencją- Koła w ojskow e nie są 
zadowolone z polityki prem.cra. Do 
rego dodać należy niepowodzenia Ca i 
kawa w sprawne tworzenia „inoku 
mieszczańskiego", co przyczyniło się 
także do utraty jego prestige‘u. Jako 
jego następcę wymieniają generała 
Snsarow-a.

KOMUNIKACJA SAMOLOTOWA 
PARYŻ _  RZYM.

Praga. (PAT) Polradio. „Ve ikov“ 
donosi, że minister obrony krajowej 
Udral wr swei podróży powietrznej do 
Jugosławii badał sprawę stałej komu­
nikacji powietrznej pomiędzy Pragą. 
Sarajewem i Agrawizą. Mozhwem jest 
że l-rnja będżie przedłużona dlo R zvmu. 
Minister po powmocie ośw'iadezjT, że 
linia bedzie w  niedalekiej przszłości o- 
twmrta.

BANDYTYZM W  CHINACH.
Lorću . (PAT) Polradio. W oaług do­

niesienia Reutera, duńscy bandymi na­
padli na Han - Kan. podpalili sz.pital 
nńsii angielskiej, kościół katolicki oraz 
ddelpicę cudzoziemców^ poczcm spa­
lili miasto. M iejscow y garnizon po roz- 
paczMv/cj obronie,- w  której sPacił 8-u 
ludzi w  zabitych, cofnął się z miasta.

CZEKI SOPOCKIE.
Gdańsk. (AW ) Zarząd gtriiny Sopoty 

puścił w  obieg czeki, oplcwaiące na 
Pól miljo.na . marek niemieckich. Czeki 
teJ zagw'a-antowTanc są całym mająt­
kiem nieruchomym, dochodami, oraz 
siłą podatkowm miasta, ,.Gazeta Gdań­
ska’ zaznacza, że główna nrzyczyno 
emisji czeków były Idopoiy finansowe

Kasyna Gry w  
braku gOitówki,

Sopotach z oow odu

P. LASOCKI WICEMINISTREM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (AM7) Poseł polski w 
Wiedniu P. Lasocki zo-stał w ezwany 
do W arszawy przez prez. Witoisa ną 
konferencję, na której zdecydowana be 
dz;e sprawca objęcia proez p, Lasoc­
kiego stanowiska w’ cermmstra spraw 
zagranicznych.

KATEDRA LITERATURY 
POLSKIEJ W  PRADZE.

Warszawa. (Tc!, wł.) 21 sierpnia 
Jak się dowiadujemy, w Pradze zało­
żono katedrę literatury polskiej. Na ka 
tedrę powołany zostanie profesor iJm- 
wersytetu krakowskiego dr. Szyąkó- 
wski.

ROKOWANIA POLSKO-FlNSKlE.
Warszawa. (1’ AT) „Kurier W arsz." 

donosi: Rokowania oolsko - f*isJAe to­
czące się w W arszawie w  -sprawie 
traktatu handlowego m ędzy Polską a 
Finlandią postępują nainrzód wr sposób 
noroialny. Dotychczas ocHiyły się dwa 
posiedzenia plenarne obu delegacją. —  
Omówiono na nich ogólne zasady trak- 

-tatu. Następnie zlecono pracę komisji 
(redakcyjnej, która ustali tekst poszcze­
gólnych artykułów' traktatu. Do konr- 
sji redakcyjnej ze strony Polski należyr 
wiceminister S-trassburger, ze strony' 
fińskiej Prokope. Komisja ma prawo 
stosow nie do potrzeby' zaprosić eks­
pertów obu ^stron,*

ARCYBASZEW W  POLICE.
Warszawa. (PAT) Przybył do W ar­

szaw y głośny pisarz rosyjski Arc.vba- 
szew, który prześladowany przez bol­
szewików' s cli roni! się do Pobki, gdzie 
pragnie zamieszkać ua stale.

i
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ŁOYYS7F W ■ POLSCE.
Warszawa. (PóT.) g S iifta  

szawslm” donesi: Dw W arszaw y. ndzV; 
była wycieczka i rzeJsuawicieli Nac/.-l 
nego Związku nj/odzieży- iotew^kici, 
z iirzewodiiiczącyrn Jaitóe^sem i \vi- 
eeiu-zcwoduiczącvm Karczewskim wa 
czele. W ycieczka uda się z Warsza­
w y do Poznania ; W ilna.

„POLONIA R E S m U T A ". 
Warszawa. (PAT.) Dziś w &ijdz:-

ię v  mi­
sie wre- 
Kawalcr-

OP. uroi?; 
i odznak

PcsFtuta, za 
]>o!u oświaty i 

i ovetery' wrę- 
prof. t! .

nach poludniówych odbyło 
nisterstwie WR. i 
czcnie dyplomóv/

'skich Orderu i'oionia 
WTiątiiow^ zasługi na 
szkolnictyya Dyplomy 
czaf p. minister W R j OP.
GMj8M.sk i.

Oroer otrzymali: Order Kbmandjr- 
ski:-z giwuizdą pan yviccminister lado- 
u.sz I'."puą-zańsk', Krzlże Komandorsk e 
HI lo. prezes Polskiej Macierzy Szkol 
rej z Ziemi Kujawskiej p. Jozefat An- 
drzejoY/sk!. naczelnik Wydziału oświa­
ty pozaszkolnej prof. Aleksander Łai* 
Y/ski, profesor zwyczajny Politechnik; 
warszawskiej p. Marian Zaleyvicz- dy­
rektor Państyymwego Instytutu pedayo 
gicznego i prezes Toyyg Nanuczycieli 
Skół wyższym lii średnich prof- Paw eł 
Sosnowski, kui-ator yvarszayvsi-;iego 
okręgu szkolnego p. Grzegorz Zawadź 
ki i dyrektor departamentu szkói po- 
yvszechuycb ro. Władysław' Zlobicki.

POS1NF. DNI W  RESTAURACJACH.

\; ąrszawa. (AW.) Z rozporządzenia 
komisarza oszczędnościowego p. Mn- 

yvproyvadz.ari> agramczeskalewskiego
nie sprzedaży potrayy mięsnych yv re- 
siauracjach yv następujący sposób: Po 
dawanie dań mięsny'ch odbywać s ę 
będzie od 1 do 5-tej popołudniu i od 
8 do 12-tej w iec*  Podawmnc lięJzh; 
nie y\ięcej niż jedno danie dla jedne: 
osoby. Oprócz tego zobowiązali się rc 
statiratorzy do możliwego oszczędza- 
nia cukru przez zarządzanie j.dniaj- 
mniejszej ilości dań słodk.ch-

GRZYWNY NA KUPCÓW.

Warszawa. (PAT) .Kurier W arsz." 
donosi, że urząd do walki z lichwą i 
spekulacją przy komisariacie rządu pro 
yiadżi yy datezynu ciągu energiczną 
wa|kę z kupcami hurwwnyir- i detai- 
lieznym1 V. dniu 20. bm. 43 kupców 
irózny-di branż zostało skazanych za 
pobieranie nadmiernych cen bą-dż też 
nieuja-wniarSe cen grzyyynami do milio­
na mkp. lub też grzyyyriami i ścisłym 
aresztem od kilku dni doL! t; godni i 
mics:ąca włącznie.

ZAKAZ AKROBACYJ 
SAMOLOTOWYCH.

Warszawa. (PAT.) Pisma podają:- 
W obec wielu yyyp-adków lotroczyeii. 
które się w ydarzyły w  ostatnich cza­
sach. pan minister sprayy wojskowych 
wydał ro-zkaz, zabraniający v. szt-hucii 
akrobacji z samolc-taim dyynsiedze-iio- 
yvymi. Akrobacje dozwolęne są jedy­
nie na płatowcaeh myśliw.skicl) jKdp v 
sjedzeniowych* zaleźn.e jednak od ich 
staiiu i wprawy -pdota.

PFSONALJ4 POL!TVCZNL
Warszawa. (PAT.) ,.( 

yvska donosi: Od ldlku 
W arszawie yyyliltny'
Polonji amerykańskiej 
łcczny dr. Franciszek 
falo z rodzina.

azera W a -.wa­
du i * baw' w 
przedstawiciel 

i działacz s-po- 
ronczak z Buf-

MTZY NIE.UItCKlE.
Warszawa. (PAT.) „Gazeta Y/ar- 

szewska dowiaduje się, że ckusulai ni,' 
miecki yv Warszawie pobiera o5 soba 
ty za w izy paszportów' 20 niiljonóyy 
małek w  walucie niemickiei.

NADESŁANE,

P e n s jo n a t  „PeyfoujM”  B a to r e g o  34 
Pokoje z calem utrzymaniem.4925
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Na podstawie rozporządzenia Minist. 
skarbu podatkcwi przemysłowemu pod 
legają przedsiębiorstwa obliczone na 
zysk oraz zajęcia przem ysłowe i sa- 
modzielne w oł e aajęJa zaw odow e 
Za podstawę do obliczania podatku 
przem ysłowego służy ob iót osiągnięty 
przez przedsiębiorstwo względnie za­
jęcie w  każdem półroczu, a iia  przed­
siębiorstw handlowych pierwszych 
dwóch kategoryj, w każdym miesiącu 
roku podr tk o w cyn.

Podatek przem ysłuwy dla w szyst­
kich przedsiębiorstw i zajęć wynosi 2 
procent od sumy obrotowej. Po latek 
przem ysłowy pobiera się w  formie 
przed, Ta y  (pa i.entu), uiszctzalnej przez 
nabycie właściwych świadectw prze­
mysłowych i w  postaci dopłaty, stano­
wiącej różnicę pomiędzy kwotą podat­
ku przypadającego w  w ysokości 2 prc. 
a sumą przedpłaty. Podatek przemysło 
w y  bez obowiązku .przedpłaty opłaca­
ją samodzielne wolne zajęcia zaw odo­
we.

P o  upływie każdego półrocza kalen­
darzow ego w  terminach: za pierwsze 
półrocze od 1. lipca do 1. sierpnia i za 
drugie półrocze od 1. styczr a do 1. 
lutego, należy złożyć w łaściwym  wła­
dzom podatkowym I-szej instancji ze­
znania na piśmie o obrocie według u- 
slanowionego Wzoru.

Przedsiębiorstwa obowiązane do pu­
blicznego ogłaszania sprawozdań win-

Z  D ZIA ŁALN O ŚCI M A ŁO PO LSK I EG O T O W A R Z Y S T W A  G O SPO D A R SK IE G O .

ny składać zeznania o obrotach wła­
ściwym izbom skarbowym.

Przedsiębiorstwa opłacające poda ■ 
tek w  stosunku do miesięcznego obro­
tu winny po upływie każdego miesią­
ca kabmdaraoY ego najpóźniej do dnia 
15. następnego miesiąca wpłacić do ka 
sy skarbowej podatek przemysłów™ 
przypadający od obcotu za nb. miesiąc 
z potrąceniem części sumy uiszczone* 
tytułem przedpłaty,, jaka odpowiada 
ilości miesięcy reku podatkowego, w  
ciągu letórych podatek będzie m szczo­
ny.

ETakrolo îa
ff I
M 7  T ustart® w ęk?ęb
I SCHsJrrłNFTTOW®

up w r 1*41 zasnęła  w. Panu dnia 20 
| sierpnia 1923, zaonatrzona św. Sakra 

r,i20 inentami.
P og rzeb  odbęd zie  się dnia 22 s e r  

■pnia 19~3 o  "o d z  4 p o n o ’ . z  dom u  ża ­
ło b y  przv ul. Skarbkom ..!,!?! I. 39 na 

J cm entarz Ł j czaKowski. Misza ż t łu n j  
;g  odbęd zie  się dnia 23 sierpnia_ i_923 o  g 
i c 8 rano w  k n śce le  O O . D om in ikanów .

1 W ł a d y s ł a w ;  k o z i c k i .

r ~ i

h a .

Powieść.
k s i ę g a  w t ó r a ;

Lemiesze du^
• (Ciąg dalszy).

‘ Takim samym anarchistą, jak w  za­
kresie sztuki jest pan Goźdakrdee w  
,vy_h  zapatrywaniach socjologicz­

nych, społecznych i politycznych. Cy­
wilizacja t-a-za —  wetóliug nrógo —  
spróchniała, przeżyła się i zbliża się 
ku nieuchronnej zagładzie. ..Dobroczyń­
cami przysziej ludzkości są ci, którzy 
przyspieszą zawalenie s ;e tego gmachu 
zmin-s/ajego. Lemn i Trocko to boha- 

'rórowie', których h" stc-r ja postawi kie­
dyś ponad Cezarami i Napoleonami 
To, co oni zrobili z Rosją, trz- ba zro­
bić z całym światem. T .zeba y.tamać, 
zgnieść, zedrzeć na proch całą kulturę 
współczesną, IudzLnró musi w rócic do 
stanu pierwouiych hord musi być ta- 
Imia rasa, aby nowi ludzie mo«lii ją 
zapisać innern zupełnie, niezitanem 
nam pismem. Zmartwychwstanie Pol­
ski jest d''a niego akróm ironji losu. 
Widz: szczególną złośliwość w tent, 
że odchylono nam wieko trumny na

Jednym  z  pod sta w ow ych  p rze ja w ów  d/.ia 
łr.lności ośw ia tow ej T ow . G ospoJarsk. są 
kii tucMrówe łtursa gospod arcze  d b  kobiet. 
W szęd zie  się j  te kursy Koła G oepodarsk.e 
dopraszają i dotąd nie b y ło  w ypadku, aby 
kurs tego typu należało za liczy ć  do m e- 
udałych. T o  też nic dziw nego, że  liczba 
ku rsów  rośnie z  roku na fok . G dy  p ierw ­
s z y  urządzony' by } w  1918 w  Kozieln.kach 
p ir e z  T ow arzystw o G osp od a rczego  W y ­
kształcenia  K obiet a ty lko su b w en cjon ow a ­
ny przez T ow a rz y stw o  G ospodarskie o ■ az 
W sbom aspty, pom ocą  fach ow ą  inspektorki 
hedow ii drobin, to już od  roku 1921 T ow a ­
rzy stw o  G ospodarskie organizuje sam o 
kolejno ca ły  szereg  kursów .

S ezon  kursów  dłuższych , to późna jesień, 
zim a i w caesea  w iosna. O tóż w  sezonie 
roku .1921/22 ku rsów  od b yto  się 2, w  roku 
1922/3" już 4, a  na rok 1923/24 planow anych 
jest żeńskich kursóyy 8. Z g łoszeń  o kursy 
jest obecn ie tvle. że  o ileby  persor.il t 
środki materialne w  następnych latach nie 
m iały b y ć  znaczn/ie w zm ożon e, zgłoszenia 
teraźniejsze w y p a d ło b y  ro z ło ży ć  jeszcze  
na 2 lata.

C ała zagadka pow odzen ia  ku rsów  zam y­
ka się w  następującym  prob lem acie : M .eć 
trzeba ludzi, k tó rzy b y  chcieli i umró.i w  
ciezkie warunki n iew ysokrój kultury wsi 
naszej, n ieść praw dziw a, rzetelną, od  pod­
staw  i od  w ew nątrz zaczyn a ją cą ' się c y w  - 
lizację, ludzi nauiajwdę w yk szta łcon y ch  ! 

j taktow nych, k tórzy  umieją pod aw ać przy- 
i stępnie wyrtiki w iedzy , .nabytej przez siebie 
j w  t iąp u lat sum iennych studjów .

Tu należy przyzn ać ogrom ną zasługę 
jedynem u w  sw oim  rodzaju zakładow i na 
ziem iach polsk ich : „Serrrtiarjum G ospodar­
czem u w  Snopkowlie“ , k tó reg o  absolw entki 
dyplom ow ane nauczycielk i szk ół roln iczych  
dotąd stanowrty ogrom ną w ięk szość  p ra co ­
w nic na kursach żeńskich T ow a rzy stw a  
G ospodarsk iego. Sriopkowianlo1 to n jeza- 
I rzeczenie posradają w  w ysok im  stopniu —  
p rócz  n iezbędnego w ykszta łcen ia  —  ow ą  
dobrą i sJlną w olę  w ytrzym ania  w iele, a b y  , 
spełnioną została  praca, do której są w e - 
zw arie.

Dla tego celu popularyzacji (w  szerok /em  
znaczetilin) ku ltury. rzuca  kurs te o s  by 
zd ecyd ow a n e  na w yzn a czon ą  pracę, w  ś r o ­
dow isko. dla k tórego  jest przeznaczony, o  
fle znaipą się w  nidm m ożliw e  warunki.

W antnk! te, to przedew szystk iem  lokal, 
z łożon y  z kilku (najmniej 4 -ch ) ubik&ej:. w  
czem  m uszą b y ć  urządzenia dla kuchni z 
piecem  piekarskim oraz praini. Lokal ten, 
(w  skład k tórego  w ch odzi też mrószkanJe 
nauczycielek , które dla 3— 5 osób  nierzadko 
•stanowi jeden n iebardzo w ielk, pokój), 
znaidow ano dotych czas  na plebanii, w  szko 
!e wre dw orze  i w  chacie, w  najróżniej­
szych  specjalnych  warunkach.

P rócz  lokalu, kurs musi za s ia ć  iuż p r z y . 
gotow an e przez jczenróe prow ianty , cl-r 
prow ad zen  a działu kuchnii, oraz g o to w o ść  
pokrycia  reszty  K osztów  tego działu ,‘ako- 
też w niesienia w p isow eg o . Muąi też fcyc na 
m iejscu osoba  lub Kom itet m ie jscow y , k tó ­
r y  jest pośrednikiem  w e  wszeiKróii spra­
w ach  adm inistracyjnych , m iędzy  zarządem  
kursu a ludnością D o w yzn aczen ia  'y ch  
osób  p ow ołan e są przedew szystk lem  m iei- 
scoyve orgarilzacje T ow a rz y stw a  O ospodar- 
kiego. k tórym  trud pew ien  n iezbędny n- / y  
ttpan izow aniu  kursu, opłaci s '9 sow icie  
m ożliw ością  w yk orzystan ia  dla epairrzacj; 
je g o  skutkóyy. T o  też n r /y  w yznaczaniu  
n re jsca  kursu Komitet uwzględnia to w z e -

pięć minut przód 
św ia ta .

—  Czy ten pan C reździ^ec —  
przerwał Łarrócki — nie ma w  sobie 
przynajmniej kilk u  k r o p e l  krwi żydow ­
skiej?

—  A w iesz? —  zaśmiał się And mej 
—  że o to samo pytałem Wandę. Ale 
zaprzeczyła, twńercszi, że to A r. Krzyk’ 
czystej krwi. Jeśli tak jest istotnie, 
to w każdymi rasie należy on do tych 
bol-snyeh Arrow, którym pocLiępns. 
idoologją semicka zupełnie zrkeprawiła 
uUsZC- *

—  Dla im ię jest to nowem potw kr- 
kłzeniem wrawdy, żc p o g lą d y  człoyyie- 
ka, choćby nawet najbardi/rcj abstrak­
cyjne. nie są wyłącznie tylko w ytw o­
rem inteJektT ale conaimniej w  rów­
nej -morze całej uczijrró-arej naróry 
człowieka. AlKTacje Goźdzdnca były­
by  nie do pomyśle mc .gdyby nie był 
bankrutem życiow ym  i nie izfiff zbli­
żającego s.ię króca. Jestem przekona­
ny rahfee, że Wanda również* w^rwo- 
dsrrtj jt s o  nie /ostała przekonana, ale 
zasugcstjooowana.

—  Bez wątpienia. W  początkach 
znajomości naszej te tym intruzem mó­
wiła mi klSrakiotrae, ‘ że pan R isrard  
jest, typem nredyonopo kochanka, tale 
wrażliwegp, że na wkkłk kobiety o c r ;  
mu mgłą zacJiodzą. Ta inida w  paki- 
czniju z gorączkorr/ynn blaskiem, jaki 
jeg-o paradeksahre fosfor/ztięgicej w y ­
mowie nada ró alk̂ liioi!, a czas m 1 ko-

dc'.vscystkiem , gdzie na m iejscu istnieją iuż 
lub gdzie pow stają  Kota G ospodarskie.

D ośw iadczen ie uczy, z,e lepszem , w flzię- 
csai.ejszcm  środow isk iem  jest praw dziw a 
w r ś ,  róż m iasteczko. W ieś przedstaw ia 
p iitd e w szy stk ie m  jednokty «>d  w zglę.iem  
potrzeb  i rodzaju zaiin -aesow .uiia  materiał, 
gdy  w  m iasteczku od dziew cząt, me ró­
żn iących  się poziom em  u m ysłow ym  i ż y ­
c io w y m  od w iejskich, aż do pantenck o 
w ielkich  aspiracjach, spotykam y ca łą  skaię. 
W  m iasteczkach mniej zastosow an ia  znai- 
tiUą gaięzne najbardziej produktyw ne g o . 
si od a vstw a : h odow la  i ogrod n ictw o. W  ima 
steczkach  w reszcie  spotyka  się w iele t. z w-, 
ia łszyw ej kultury. pretensji do w yższego  
poziom u tow arzysk iego . bez  uzasadnienia 
ich odpow iedn«ego dosiadania zalet w y c h o ­
w ania am w ykszta łcen ia , Zato przekonanie 
o  w artości d o tych cza sow ego  stanu kultury 
ogrom ne, a c o  za tein id/ce. w iększa  trud­
ność w  przyjm ow aniu  jakielikolwjiek w ska­
z ów ek ! Jednakże i w  m iasteczkach osiąga 
się dodatnie wynikli kursów , stosunkow o 
jeur.ak do w łożon ej encrgji mniej w ydatne, 
niż w e  wiejskich,

Nie rzadko spotykać się przy Grodzi nie­
stety z umyślną robotą , psującą pracę T o -  
v  arzystw a  G ospodarskiego, jak w  W otni- 
łowife, gdzie zg łps^oke już na kurs kandy­
datki co łn ę ły  s:ę, przytacza jąc wmaw .ane 
w  n.e zdaiiirc w y s z ie  z łona pew nej orga ­
nizacji, zeb y  ., na ten kurs rrie iść“ , bo  to ro 
bota  z  panami, m y w am  lepszy  kurs z ro ­
bim y. '

T o w a rz y stw o  G ospodarskie o c z y w ;śeie 
m yśl utw orzen ia  kursu w  tej m ie jscow ości 
porzuc.ło , a zorgaiJizoważo tam, gazie  się 
dopiraszano. a le ó w  lepszy  iturs jakoś d o­
tąd (S m iesięcy) nie pow stał.

N aieży zdać sobie spraw ę z tego dow odu  
m ocnej w on  do nauk. i ^tllnogc przekonania .
0 defciem  dżiatamu kursu, jakim ,est w y .  
trwanie znacznei g rupy uczenie, p rzy  tego 
rodzaju nacisku ujenm ym  ze s L o n y  icn 
śi cdow iska.

Z aczyn a  się t»J styderdzenia,’ .,źe panie 
w szy stk o  tłum aczą11, „paiwe są dobre“ . P o ­
tem p izy ch od z i uznanie, ze  pew ne rzeczy , 
uczone rr? kursie, p ręa k o  przydadzą s ię : 
„ t o  jest dobre“ . —  potem  że  ca w ść  nauk 
na kursie jest pożyteczną  i zajm ującą, 
„w sz y stk o  jest potrzebne' . Nakoniec roz­
budza się gorą cą  ch ęć d ow łid y w a m a  i 
ucz.etrja ccrjiZ n ow y ch  rzeczy .

„W sz y s tk o  d ob rc“ , „ ż e b y  to  ch oć  ze 
trzy  m iesiące albo i rok u czyć się“ .

Zaś przy  zakończeniu tak częste  w yzn a­
nie uczen ie : „T era z , to jakby nam się oczy  
o tw o iz y ły , ile to nauczyć się i»o żn e “ .

Ten  stoeunek, to pobieranie nauki osiąga 
słię u uczenie trzem a drogam i uczenkr: ć w i­
czeniam i praktycznem u nauką teoretyczną
1 w p ły w em  w ych ow aw czym i, przez cnągio 
ob cow a n ie  nauczycielek  z uczenróamu Na­
uka na kursaien o a o y w a  się w edle  speejat- 
uego program  i, w ciąż ulepszaaiego, w edle  
dcśw .adczeń  k ażd orazow ych , k tórego tu 
pr; edstaróać nie będziem y szczcgótovvo.

Go do nauki teoretycznej, o co tyk a  się 
często  zarzuty, ze  strony osób  inform ują­
cych  się. iż przeoież w  czae f e  4, 5. S-miu 
tygodni niewrme n au czyć m ożna, zw łaszcza  
przy' urozm aiconym  program ie, zaw ierają­
cym . prócz  nauk ściśle  gosp od arczych , w U  
dom cści przyrodnróze, stanow iące ich pod - 
■sfav e. i ma(ró>mośc; ogćlnró kształcące, 
iak z nauki hygieny, historji 11 gei/r-a fji P ol­
ski. oraz nauki o  ustroiu Państw a Polskiego 
< t. d. D em onstracja  ty lko -sceptyków  p-ve- 
3*1 a ć  m oże. T rzeba  zo b a cz y ć  S u sły szeć!

W ssystk ich  tvch  w ątp iących  należy zaprai 
suać r.a k oń cow e przepytyw anie materjałi 
n cuk ow ego  w  czacie zakończenia knrsa, I 
sami. zw ła szcza  i es li zadadzą ktlka pytaa 
occr ią , c z y  m ożna yv tai. kiótkim  c z is l  
, x ; c g o ś “  nauczyć.

Uzupełnieniem bardzo w ażnem  w  sko 
tkach. milem dró iiczcnró. :łioć nadobowiąi 
zkowc-m dla .nauczycielek, które jednak naj' 
chętidej je  prow adzą, są : śpiew y^ pteśn
b .d cw ych . narodow ych  i a rtystycznych , o 
b rązy  śyyietlnc z Jojaśnróruami. yrspGn 
p rzy totow y w a iile  przedstayiienią s c e n ie /o ., 
go, które z reguły poprzedza  w ytlum aczo 
nie dla m ie jscow ego  audyTorjum, przez je  
dną z uczenie tego, co  m og łoby  b y ć  bąd' 
w  ttcścsi, bądź yv tlił h istorycznem , nierroj 
zumiałem, dalej zajtawy' w  drti i chw it 
V 'clne ■—  (na ;ednym  z  kursóyy lekcje taft 
c ó w  n arodow ych  w  niedzl 0 ) .  —  robótSJ 
czd o l ne o  sw ojskich m otyw ach  na muter 
rjałach m ie jscow ego  w yrobu , wdka/.ywanii 
odpoyyiednjiej lektury i t. d.

Porządna, sumientua praca nauczycielek  
.z ę s t c  przynosi w k rótce  już w idoczne ŚU 
dy i /  usposołifenin, zachowaniu, sposobi 
m yślenia liczenie.

Inne natomiast k orzy śc i m oralne G o ?  
u rty  T ow a rzy stw a  G ospodarsk iego swoi 

im pracow nikom . Data one m róność, w ę k  
sza niż każda inna sposobność, poznaoil 
tego ludu. k tóry  sw a w ielką rolę ma dziś 
w e  w szelkich  aktach narodow ych . Porów 
żuje im. jak dajeró on jest od  siG ankow o 
literackich obrazów , ale też iak i n iepodo 
btiy do tycb fotografii, które usfilują przed* 
s taw ić jakoby' rea ł*  tyczn ie różni t. z  W 
sp o łeczn icy  brukow i lub łatyyfi m alkontenci 
W id zą , ż e  nie w szędzie  są skrzynie pełny 
banknotów  lub dolary -  kormn;e. że zatt 
ii d a l  m ożna znaleźć skarb p racy  ogr< m> 
ncj, budzącej p raw d ziw y  szacunek. Dzró* 
w częta , po p racy  fizycznej na kursie łab 
znużone nauką, że  w ysiłk iem  w oli w ieczót 
otw ierają zamytrasące się o cz y  —  zaue, 
w niające przytem . że  to nic. b o  i tak n4 
kursie o  w iele  mniei ara/rują, niż w' domu 
me są okazam i zam ożnego próżniactw a’ 
Ani te. k tóre  po p racy  w  dzień ręką i mył 
ślą na kur-sró. w ieczór  i rano stale obrzą­
dzają w  domu b y d ło  i chatę, a  w  n o c ł 
piorą I  pieku cbleb, a b y  się ty lko rodzieł 
nie ,g w a rz y li" , że  rąk z pow odu  kursu \> 
chacie braknie.

O bserw ow an ie  ow y ch  zmian szybKici 
w  uczericacŁ pod w p ły w em  sw iadom egt 
dzialairią ped agogicznego. k tórego dotą^ 
pia\vie filc zaiznaiy poza  dawną i w o jen n i 
przebytą  szkołą, .rai4  n a p row a iz ić  ni 
niyśl. że  jednakże w  tym  ludzie iest m a  
terjał, a le w c i» ż  m ateria! jeszcze , na ogó ' 
w d z ięczn y  dłutą, które se  rzeźb: . Jak m a il 
jednał: rzeźbiajrz> -a r ty stów  —  a s-c parta* 
cze !

W  ten spoaJb o d b y w a  się obecn ie p .aca  
ośw tet nyira T ow a rz y stw a  G ospo Jarsktieg* 
Wschodniej Małopolski.

Nir*-'yższyiT jej etapem  b y ło b y  teorety­
cznie pusisbdwue własinych szkół r o ln czy c ll 
i gosrx)darczych . Zasadniczo jednak to za* 
drme tw orzenia i u trzym yw ania ich, po* 
w ir no wzliąć na siebie P aństw o. Q dv je - 
dnak  opóźnia się tw orzenie n ow y cłi szkól 
roln iczych  w e  W sch . M a f.p o lsce , a oblo 
otjwtie w  M liocł^nie i! B ereźn icy  przeu- 
staw iają typ w telokursow ej szk o ły  nieuij- 
stesow m efszej dla w arunków  naszych w łó -  
Scian. pow sta ją cy  zakjad roln iczy  T ow a ­
rzy stw a  Gostiodarskiiego w  Z zęrobeli pod 
T turopolem  będzie musiał zająć się ksztaP 
cer.iem g osp od arzy  w ie lk ic h . przez c :a c  
krótszy, najw yżej 10-mieaięcztry, w  stałej 
s d  o le  rolniczej.

P ia c e  ośw ia tow ą  prow adzę c T o w a rz y ­
stw o G ospodarsk ie ma pole działania 
og iom ne. Zoiia  W ygarizm a.

C ?)
ogólnvm ooiarum l.akna, ho i n'ą • często podbijzowiiie 

srwói maraam, odidzialaia na Windę 
hipnotycznie, tak, że podllafa się jego 
zdMczaljłm pogjadocu be/nwoikiie, jak 
dziecko. Ojźddenicc zczaseoi opano­
wa! ją aurxc4nie. Cala foxtrotK)wa Kom 
panja m (kia, on ieden -co-z/jatal na 
placu. Ro/.uUat byt niebawem ton, że 
Wpyda upc dobni/a się do niego. Za­
częła gromadzić ’ b»J«r.jfzmy „du­
chów ej“  sztuki eksoresjondstycznej, 
wŃelhić P-ofeze^rTyn jako najgenialniej­
szy środek odrocjzenia lu.d/5kości }•—  
co najsmołu4e'sze —  upijać się prawic 
codraeitnio koniaKi-ort1. plącąc za kró­
tkie riłOTfcnty chorcb'1 wH euforji, dfu- 
gotrwalemi stan-un? potępieńczej de­
presji ł -ntpelnem poszarpaniont ner­
wów.

—  Jakież" t o  o k r o i  n e !  —  s z e p n ą ł ,  
z  w s p ó łc z u c ie m  L a n ie c H .

—  W sze^w  perswazje, namowy I 
błagajiia odbijały się ja k  groch o ścia­
nę o jej maniakalny upór, który przy­
biera! cechy coraz ba; dziej psychopa­
tyczne. Gdym próbował stanowczości, 
aby ja uratować nad brzeg em prze­
paści, bisiterycrie atald utiiccsny>a!y 
moje usilowa/iia. Na moje prośby, by 
wyjechała nad morze, ao Krynicy lub 
do Łanowca, o d m a w ia l i  bezapelacyj­
nie. Cała moja ra-dzieja hyta w tern, 
że po mym końooyyym eezałt.mic któ­
rego termin by! już niedaleki, o d c z e ­
pimy się od tego dekadenckiego d e ­
mona prizea powrót do domu, gdzie

atmosfera wsi i dawnych jasnych 
w-s*oinrrien zregeneruje Wandę fi/y -  
canie i duchowo. Możesz sobie w y ­
obrazić nnojp przerażenie gdy y,r przed 
dzień naszego wyja^zdu ze Lw owa o- 
znaimila mi, że zaprosiła kuzynka na 
całe wakacje do Łanowca. W>d.vąo 
gniew wzbiei ajęcy w e mnie, dodała 
pospies/nfe, -że była zmuszona to zro- 
b>ć, bo Ooździeniec prócz eleganckiej 
gardarobv i długów nic nie posiada i 
po prostu niema z czego żyć „W ięc 
niż me możesz istnieć bez lej mgła 
wr jego oczach“ ... wybuchnąłem.
,.Nie mogę“  —  odpada z brutabą 
szczoi ością *— „T o  musisz w ybrać 
mięratey mną a nim“ . —  „Nie zmuszaj 
rnme do w y W u 1 —  zaivołąła, rzuca­
jąc się z fkaniem na kanarię. nie zmu- 
szaj! Nie ma#u sił do żadn j decyzji 
i jasłem d  'wierna11.

— C zy tak iest istotnie? — aapytaj 
Łanieciri. — lYjdiaćfz mi szorstkość te­
go pytania, ?1e jest o r o  konicc/ne, je­
śli mam ,posnąć sytuację.

— Fi^yczłiJe jest mi wierna hc;:wa­
runków o. Wanda nie jest zńolną do 
kfamstY a A diicbr'WO —  czy  ja wiem, 
c /y  ja wróm! Ale nie! To, co ona czu­
je dla Goźdzłeńca, niema nic wspólne­
go z riEło^śą. To iest raczej stos tii-k 
ptaka do hjTnotyzująccgo go jadowi­
tego węża.

—  W iec aan Ryszard jest teraz w 
Łanowcu?

(C. d. n.!
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Sokoli o Ul lotni przysp so- 
bienia reztfw przy 48 pp. 

w Nadwornej.
Nawiiązuijąc do a rtyk u łów  w  „ S ło n ic  

P o lsk b m '1 w  nr. 207 Mój z dnia 31 iW u  
L>r. (W . Ś w .) i 223 z dnia 16 sierpnia br. 
(K. J. L .) podaje dalsze szczeg ó ły , d o ty ­
czą ce  działalności p ow yże j w ym ienionego 
obozu .

Nai zarząozenia  DOK. Nr. VI. w e  L w ow ie  
z  dnia 2 bm. nastąpiło zam kniecie tego o -  
bozu  w  dniu 12 bm. P rzed  zam knięciem  
wbczu przeprow adzono w  dniu 11 bm. 
egzamin. W  skład kom isji egzam inacyjne] 
w ch odzili: d ow ód ca  48 pp. w  Sm rtislawo- 
w łe  pułk. Juliusz Chlebow ski, jolko .przewo 
dn iczący , komendant obozu  p o ;. Janus*, 
R ew ińsk i i p rzyd /ie lea  do obozu  w y k ła ­
d o w c y : o ficerow ie  poru czn icy : Antoni B o 
row iak  ii E dw ard Jarecki, tudzież Kierów/., 
c y  w ych ow an ia  f iz y cz n e g o - nauczycie! g i­
m nastyki w  S okole w  Gródku Jagielloń­
skim Ludw ik F edorow ski i profesor gmina 
zfr.ro w  Lublinie J^a Dihm.

K uis u k ończy ło  72 frekw entantów . O w y  
niku egzam inu w yraził sw e zadow olenie 
w o b e c  podp sanego przew od n iczą cy  kom i­
sji „ułk. .-Chlebowski.

Zam knięcie obozu  przeprow adzono nr-z— 
cz y śc ie  p rzy  w spółudziale w tadz m iejsco­
w y ch  w o jsk ow ych  i ćyw iin ych  i w ł-icz so 
koiich. w  niedzielę 12 bm. C zynny udział 
w  tej u roczystości brali obok wy m ienio­
nych w y że j, reprezentanci w ładz rniejsoo- 
v y c h , tudzież delegat Zarządu dz.ftlmev 
trałopolskiej Związiku T ow a rzy stw  snko 
lich Fflihert C zaykow sk i, prezes V. lw ów ., 
sM ego okręgu, sok o lego  w  otoczeniu repre­
zentantów  m ie js co w e g o - Sokoła.

U roczystość rozp oczęła  sie po godz. 9 
'a n o  w  ob oz ie  zbiórka uczestników  kursu, 
mu-szbą i derladą przed komendantem  o - 
bozu i deiegatem  sokolim  ze Lw ow ti. p o - 
ezem  nastapd w ym arsz na m szę św . do 
m ie jsoow ego  kościoła . P o  nabożeństw ie 
oddział frekw entantów  ustawił się po za 
ir.urem kościelnym  na polanie w  dw a sze­
regi. W  obecn ości zebranych przem ów ił 
delegat sokolich w ła d z  druh C zaykow skh  
Zaznaczy w szy  w  sw em  przem ów ienia. #e 
tb e cn ie i w  w łasnem  pańsitwie^ spcłecżsft-
itw o,   k tórego S ok olstw o jest częścią
ńerozdzielną. —  11 wojsko^ narodow e sto 
howią jedna ca łość, że  Sokolstw o, które 
f iż  przed wwjna św iatow ą w  panstw am , 
taboruzy eh starało się p rzy g o tow a ć  dla 
przyszłej armjli narodow ej polskie. prZTda- 
tr.y m ateriał, tem bardziej teraz s ta -a s tę o  
to i starać sir o  to nieustannie bę.1/,'e. —  
W  p racy  tej w s p ó łd z a ła ć  będzie w  zg o ­
dzie i w  porozum ieniu z w ładzam i w o j­
skowem u Zaczątkiem  tego jest obecn y l -  
l ó z  I sto ją cy  przed zebranym i iego frefc 
\ventanci. P oczątek  ten m ógł w y k a /a ć  
f w ykaza ł pew ne braki i  niedomagania.
I tśre S ok olstw o będzie Jlie starało usunąć 
f w  p rz y sz ło śd  fich unikać. K ażdy początek 
Jest t r u d n ią  ten już zrobifony. zaczem  n a 
my nadzieję, ze w  przyszłości i to już 
\y najbliższej. S ok olstw o dostarczy  do c -  
lo z u  w zględnie  o b o z ó w  d ob orow eg o  ma­
teriału. I

P rzem ów ien ie sw e za k oń czy ł delegat o -  
Frzvkiem  „Nfech ży je  P o lsk a '“  k tóry  to 
okrzyk  trzykrotnie po\"tórzyn irekwenlrm 
ci kuisu j  zebraru  p ib liczn ość  a m uzyka 
su o?«k©wa zaintonow ała hymn na udow y, 
którego obecni wy,'słuchali1 z odkrylem i g ło  
wami. Na zakończenie porannej części u - 
roczystośdi przedefilow ał oddział frek w °n - 
ta rtów  ob ozow y ch  okazując nadzw yczajna  
spraw ność, dziarskość karność, p< czcm  
Podążył p rzy  dźw iękach  m uzyki dr obozu  
tta odp oczyn ek  i posiłek  obiedn.

Popołuddiu  dma tego odbyt się nu boisKu 
bbozu  staraniem Lom netu o b o z o w e g o  fe ­
styn, na program  którego sk ładały się 
ćw iczen ia  gim nastyczne (w zorow a  lekcja) 
i lekka atletyka, w  L o r y c h  w zięh  udział 
frekw entanci kursu o o o z o w e g o  w  N .dw ur- 
rej. tudzież 16 przyb y łych  pod k ierow n ic­
tw em  por. S zm ilew skiego frekw entantów  
kusu obozu  letrlegw w D eiatyroe z ch orą ­
gw i harcerskiej w e  L w ow ie . W  źwiąz.cu 
z  wynikami od bytego  dma poprzedniego 
egzam inu —  K onósia złozona z protesor ) W 
F ed oiow ak iego, Szm ilew slcego j D-hnia. tu­
dzież 2 poruczników , przyznała  n ag ra ły  y f  
r.astępującj m porządku : p ierw szą  i '  >1-  
cTowli z  S okoła  M acierzy  w e  L w ow ie, 
drugą L. K aczorow skiem u z  Sanoka, mze- 
cią A. R ogozińskiem u z Żółkw i, czw artą 
F. KurpieluWi z Zagórza, piątą A. G .c ćn o w  
sk :emu ze L w ow a  II. szóstą St. AW rkscwi 
z Ż ółkw i, siódm a A, O liw ie z P bilów , 
ósm ą K. W oźn iak ow i z G ródka jsg ło ljo i;-  
.skiego. dziew iątą St. !(nbviarzoW , z Ż ó ł­
kwi, dziesiątą W . M oskw ie z Z ło czew a  i 
jedenastą St. M iln iłow iczow i w'c f wo\va il.

Próba', spraw rości fizycznej w  cz is -e  ffc- 
siyim  dała następujące w yn fk i: b?eg na
100 m. 12 i pół s.. b ieg na 800 m. 2.20 s., 
skok w  dal 526 cm. skok w  w y ż  l lo cm., 
rzut granatem 45 cm . W  sobetę W. czasie 
egzaminu wyrtrki b y ły  lepsze od p o w y ż ­
szych .

U roczystość zak oń czy ły  przem ów ienia 
delegata Związku druha C ?ayko\vsk:ego, 
r.raz uczestnika kursu p. plrSfy, który dzię 
kow ał kierow nikom  kursu za ich starau a 
i w ysiłk i

Następnego dnia ob óz  został zw inięty.
r. Cz

W s f i ł r e s l a w  * $ a g i e .

(1S3S— i 923).

Dnia 5 sierpnia umarł we Wiedniu 
prof. W atrosław Jagić, najznakomitszy 
dzisiejszej doby slawista, znany całej 
kulturalnej Siowraiiszczyżme ze sw o­
ich niezliczonych prac, krytyk, arty­
kułów i wykładów z katedr urrwer- 
sytetu berlińskiego piotrogrodzkiego, 
edeskiego i wreszcie wiedeńskiego.

Był synem Chorwacji. Przyszedł na 
świat r. 1838 w  Warazdynie. Tutaj też 
i w rtiedalcjcim Zagrzebiu uczęszcza! 
do szkól; na stuaja un wersytcckic u- 
dał się do Wiednia, gdzie początków o 
poświęcił się filologii klasycznej, a 
potem oddał się z w  tykiem zamiło­
waniom i zapałem, pou kierownictwem 
prof. Mikiosicza, studiom filologj. sto 
wańskiej.

Po skończeniu uniwersytetu obej- 
mu5e Jagić posadę nauczyciela w  gim­
nazjum zr.grzebskim i już wtedy, w y ­
kładając o poezji Hornem, przepro­
wadza porównania epk: greckiej z
poezja ludową Słowian, a pierwsze 
sw eje prace zamieszcza w sprawo­
zdaniach gimnazjalnych i w  roczni­
kach jugosłowiańskiej Akademji Llm io- 
jętnośd, świeżo wtedy w ,r . 1866 za­
łożonej. Przy poparciu tej Akademii 
wjjdaje toż swoją „Historię literatury 
narodu chorwackiego i serbsk rgo‘‘ .

Idejc głoszone przez Jagića, buictze- 
nie pooratymstwa i jedności kuitural- 
nej Słowian niepodocalo się ów .ze - 
anemu banowi Chorwacji . Rauchowi, 
który ..ozbawia młodego uczonego 
posady nauczyciela w  gm n az;um. Ta 
katafffoTa żyed w a  była pozorną. Ja­
gić L ył już zriaii y  jako slawista i m'al 
troskliwego opiekuna w osobie Miklc- 
sicza. '1 o też wkrótce otrzymu o  on 
propozycję objęcia stanowiska profe­
sora nadzwyczajnego językó-; inip- 
euTopejskich na uniweisytecie w Ode- 
sie, a równocześnie dostaje roczny 
urlop cdein doskonalenia się w  san- 
skryoic i języku rosyjskim. W  r 1872 
zostaj i zwyczajnym  j rofeso-rcm tej 
katedry i zaczyna wykładać, a w  ciwa 
lata później zajmuje stanowisko prote- 
sora rilo!ogji słowiańskiej w, Berlinie,

Nastaje w życiu Jagica okres (1,74— 
1880) bardzo żyw ej działalności. W  
B erticc w,cielą w  czym to, o czem 
marzyli jego poprzeón cy  jak Duhrow- 
sky, Szaiarzyk, MiLIosiez i inni Za­
czyna v.»y dawać znakomite ozasopisna, 
naukowe „A fchfv fuer slavische Piii— 
lo log ie '. Czasopismo to było stałym 
doraaeą i przewodnikiem aia każdego, 
kto e b ia ł  pracować naukowo na oolu 
siawdsiyki, by ło  też ono największą 
Zdobyczą kulruramą Słowiańszczyzny 
w1-stosunku do zachodniej Europy. \V 
niem zamieścił Jagić wiele swoich 
prac, przez lać zaś z górą 50 stał na 
czele wydawnictwa, które wychodziło 
aż diu roku 1920. Nadto wydawał Ja­
gić w  Berhnie najstarsze zabytki sło­
wiańskie; w tej też dobie zostaje on 
członkiem Akademji Umiejętności w  
Krakowie, Pradze, Berlinie i Piotro- 
g '-odzie.

.katedrę slawistyki sieclemdzi .-r-ięciole- 
tni ptor. Mikiosicz, który —  przecho­
dząc w s.an six>czynku —  po'eoa Ja­
gića jako svzojcgo następcę, a un wer- 
sytet te propozycję j...-diijO;,k)^nie po- 
piera. Z miłości ku mistrzowi, a także 
biorąc pod uWuigę życzenia rodziny, 
Jagić przyjmuje katedrę wiedeńską, 
równocześme zasiada obok mistrza w 
Aikademji Umiejętności, a p »  jego śin.-er 
ci (1891) w  auśtryjackiej Izlre Panów.

Od r. 1886 aż do śmieTci pozostaje 
on we Wjedniu. Prace swtt iaczą.t od 
założenia semnarjum filologii słowian 
skiej, które stało się pod jego kteruwni 
•ctwem poważnem środowiskiem nau- 
kowem, poifi. dającem swój organ, —  
Archiwum d!a fiblogji słowauskiej W 
ty m okresie w ych dzi długi szereg 
prac naukowych Jagića w  języku nie­
mieckim, rosyjskim i serbsko-ehorwa- 
cki-m. Prac tycli nic sposób i nie miej­
sce wymienić, trudno jednak me wspo­
mnieć o jednej, a jest nią imponujące, 
pomnikowe wydawnictwo pt. „Ency­
klopedia fiiologji słowiańskiej". Mimo 
sędziwego wieku Jagić trwał dalej na 

i stanowisku i szedł drogą wytkniętą 
mu przez Miklosicza: „Pańuk'”,- cr-Pm 
iost rozbudowanie filologii słowiań­
skiej".

Kopi tar —  M ikloścz —  Jagić, pisał 
Aleksander Bruecfcner —  trzy' te na­
zwiska ozmaczaią nietylko stopnie w 
rozwoju slawistyki i jej postępóyy na 
.gruncie wiedeńskim; cala Słoiwiańsz- 
czyjztia związana jest bezpośrednio z 
tymi wielkimi jej orzcdstawioiclami i 
związane '■» nimi nieoczekiwane zw ro­
ty jej historii

I rzeczywiście. Ostatni ,z nich mógł 
widzieć na własne oczy te „nieocze­
kiwane zw roty", o których przedtem 
ledwie marzyć mogli on i jego poprze­
dnicy i danem mu bydo przezyć. upa­
dek wielkich państw zaborczych, oglą­
dać wysNrobodzenie z pod b n h ia  i 
zjednoczenie ziem słowiańskich w  p o ­
szczególne państwa.

Mógł wreszcie spokojnie zatnk-iMć 
oczy sędiz,i.wyr sia wista i spocząć na 
wolnej już ziemi ojczystej w W araż- 
dyriie po 85 latach znojnego i praco­
witego żywota, gdyż spełniło się pro­
roctw o Jana Kolara. poety czeskiego 
odrodzc-ńa (1793 1852), który tak 
w ieszczył:

„Czas wszystko odmieni —  będą 
pokruszone zęby teiitońskie. UmilkL 
wprawdzie pieśń słow :ańsks d o  zielo- 
nytah gajach. Język, obyczak strój na­
rodowy/, wszystko to cudzoziemiec 
zraienit, sama tylko ziemia pozostała 
niozmaeiiioną. Lasy, rzeki, góry, uro­
czyska nie chciały pozbyć się swoich 
iimon słowiańskich. Ale to jest ciało, 
ducha w niem niemasz. O któż przyj­
dzie budzić w  tych grobach życie 
d rze irace? Kto prawemu dziedzicowi, 
jego własność przyw róci? Utulmy je­
dnak żal i zamglony wzrok rzućmy 
V  łeaHrą przyszłość. Na.fgorzej w  nie­
doli narzekać na niedolę; lepiej czy-

W  roku 1880 stolica Rosji powołuje 1 nem ukajać gniew meba. Nie ze smu-
Ja.gića na opróżnioną katedrę sfeWfij 
styki, gdzie pozostaje lat sześć. Tu.ai 
znalazł uczony slawista niew yczerpa­
ną kOT ahiię źrótleł do prac' swmich. Na 
podstawie tych źródeł wydaje szereg 
rozpraw naukov/ych z zakresu paleo- 
grafii i m itokgji słowiańskiej. Staie się 
prawcziwyin twórcą lKstorji religii 
dawnych Słowian, traktując tę gałąź 
nauki baidzo poważnie i krytycznie, 
a co  najważniejsze! nie nagina mitolo- 
g-ji słowiańskiej do swych teorii o po­
chodzeniu narodów, co im i nawet sw a  
domie c?.\ ni’i.

Tymczasem we WieJniu opuszcza

tnego cka. ale z dzielnej dłoni rozkwi­
ta .nadziija. Złe na dobre w yjść może. 
Ludzie mogli zblą,dzić z drogi, ludz­
kość prostym torem idzie do celu 
Gzas wuzystko odmienia, nawet cza­
sy, a Mawdzje daje zw^cię^two. Co 
sto błędnych wieków budowmło, to je­
dna chv'ila obali*1..

Aczkolwiek wdcszczbę tę należy 
brać krytyczn'e i z wielką ostrożno­
ścią. faktem jednak jest, że wojna przy 
niosła ludom słowiańskim niezależność 
polityczną i możność dalszego rozw o­
ju ną yażdem doIu.

Bolesław Czuruk.

Poezje ks. Emanuela Grima.
\

(K r. Emanuel G rim : „Z  nad b rzeg ów  0 1 zy“ . „Jasełka  śląskie".)

W  setkach egzem nlarzy, rozdaw anych  
bezpłatnie, g ło sd y  „S lezsk y  P ism ", B ezru - 
oa;. że  ziem ia „Ś ląska dieszyńskiego* od ­
w iecznie... czeska ! Nie odparliśm y na to 
żadną repliką, bo  ostatecznie b y ło b y  śm ie- 
sziLrn sp rzeczać sie o nią, g d y  na tei zie­
mi. w  C ieszynie, ■ 76 lat w ych od zi najsiar- 
sze pism o lu d ow e - polsk ie : „G w iazdka  C ie­
szyń sk a", g d y  raczej z polską książka (z r.

1823) w y s z ły  w  rriora\v®!dem Bernu-, do 

słow acku , a  twe czesku, Tomasza a  K em - 
Pis: ,.Nasledov&nj Pana K rysta", które dzl- 
« a j  każdy polski czyteln ik m oże sobie 
czy ta ć  bez... słow nika! •—  g d y  niemasz na 
ca łym  Śląsku cieszyńskim  zn ów  tegó za le­
w u czech czyzn y , jakby o  tem m yśleli naj­
żarliwsi z nacjonalisto ,v z  nad Wajda w y...

A iuż u ludności, mówliacei w okolicach

Karę my czy Bseiska li Mko po poLira 
i.awet najprzenłkHwszy etnc-log lub lms- 
m ista r.'e doszuka sic źdźbła  czeskiej-: ale- 
cialości lub w pływ u ... Są to rdzennie iwl 
skie typy, i?zyk  naw skróś ehairaktery.ity- 
cz ; s eh cecli polskich v/ miękczeniach czy  
skiótacii, zupelnlie analogiczuych do p od o­
bnych mazurskich Jedynie wpływ' szkoiy 
ii cinieckiej zachw aścił germanizmami mewe 
po rr-bs.'ach, którą musi odczyścić dzismi- 
sza polska szkoła !

jpcm n.k zaś tei m ow ie w zniósł asrtysta- 
pmeta, ks Emanuel Gr.ru, k tórego dw a to- 
m-ki, rozn foN y w  śląskim zakątku isteh- 
niawskim sław ę ooety . op iew ającego brze- 
gf O lzy , piękno kraim -. tikocliatije tej ziemi 
sercem  Polaka obok  jei bohate iów  w  ly -  
pach górali, tych zbójn ików  cz v  gajdarży 
( lo b z a r z y !)  lub gazd ów , szałaśników . do 
prostego typu górala, tkw iącego niepodziel­
nie w  sercu  tej ziem -' sercem  Polaka!

W stydem  b y iooy , g d yb yśm y tej poezji 
nie znali! W szak  to ń ietylko artystyczna 
dla nas bies.aaa. W od a  O lzy  posiada cza.- 
i u ick  polskości! —  o tem św iaoczą  ksiyżk, 
Grim a! w  „Jasełkach '1 daje np. -lfetoryc/u ie  
taić bajeczne typy śląsko-poldcic, źe już 
ćch nie zn iw eczą  nawet... „S lezsk y  P isni"!

Czy^aiąe te u tw ory , w y cz u w a  się Polskę 
nie dziecinną m iłością sentymentu. j.vk'm 
nieraz przemawlia naiwnie Konopn cka, ale 
Pełnią siły i artyzm u, .laki d ob yw ą  m ilość 
bezgraniczna tej zfenti, jej syna. w  rozk o­
chaniu tej ca łości, w ielkości, k fóre stw o 
r z j ły  granit posągu dla ducha na tei. ślą­
skiej jjiemi. uraiow aiy  ią mimo lat niewoli 
i uoeni w prost oca id y  ię z j-k, duszę tego 
ludu. ab(y \y W oinej !'o ls ce  s łanął odrazu. 
zdecydo\va:r'e. uśw iadom iony w  pełni przy 
o :to i s w e  egzystencji P o lsce !

Z  rzadką rozkoszą cz.\ ta .się pcezi# ks 
Grima! W prost, jakby przem awia! Kocha- 
tiowsk lub Skarga, ale inrm a M ick iew icza ’

Z  c-m:a śląska wy.dnio. bohaterów  poLkicti 
bo is fo tia e - utała się rrmcą i czynem ! posii - 
y .em  myśli polskiej z wieHc«eJ m iłości i i y -  
c ’a w  harcie w ałki o każdą piędź ziem -... 
W y ta z  jej w  poezn ludowej. a taii znów  
bcgalei poely.fcldK Gr m . że naprawdę u- 
iiotŁ myśl każdą w ła s n ą  przyszłość O jcz y ­
zn y  która zbuduje ten panteon i .ślą.-kki) 
Ziemi, aby  w  inni przecliow ać. w-- naro.in- 
v. 'm  panratek kościele, tę poezje, obi 
w ielkie; kultury serca i m yśh śląskie! Wką 
st\vorzN’ł ks. Grim.

Tei poezji nie n arzu ca - agitacja, jak tze - 
sk«, robota niestetb bezow ocn a , ale jei o ę- 
kno, ?ei nrolr Drzen.kn nas bezpośrednio ; 
każe stawać poezję  ks. Grm ia w  Polsce, 
rako w y  -az kultury narodu z tej ziemi P i.i- 
sta. której nie zgerinamił «,ustrj«ćko-prnski 
o k .e s  i zadów , ą m ze nigdy n;e narzuci }ęj 
kaidau czeski nacjonalizm.

Michał Ąfiiinka-Japoii

!>'to' w niedzielę sioze SjiPB- 
dafinć wodę sodowa?

Wiadomo powszedirfe. że pod po­
krywką sprzed-iży-iyz-łdy sodowej, roz 
maici przeważnie żydow scy sklepika­
rze, sprzedają cukry czekoladę i ow o­
ce. Obecnie temu nadużyciu położono 
koniec.

Oto wr myś] pa”. 7 rozporządzenia 
ministra pracy i o:i-lci społecznej 
porotim7sir.il z min'strem przemysłu i 
handlu oraz mimsitrem spraw wewnę­
trznych z dnT. 23. ezerwca 1923 r. tył 
ko kioski i budki ze sprzednża jedynie 
do wypicia na miejscu w ody sodowej, 
wód mineralnych mb napo# chłodzą­
cych i które nie sprzedają innych to­
warów mogą być otwarte w  nicdrie'e 
i rfthiie świąteczne dla handlu od 1-go 
kwietna do 30-go września włącznie 
w  tych samych godzinach co jadłodaj­
nie.

Natomiast sklepy, budki, kioski i stra 
gany ze sprzedażą oprócz wodiy sodo 
v7e.i, wód mineralni ch oraz naroji chło 
dzących jeszcze ow oców  J słodyczy w 
święta handlować nie inogą.

NADESŁANE

—  Ze szk o ły  przem ysłow ej. W p .sy  dr, 
dziennych dzkół za w odow ych  ISTj.sarsrwii 
;art i budow l., rzeźbiarstw a dek., fflala-- 
stw a i stolarstw a) odbędą się od 27 do -25 
bm. v łącznie od godz. 9 do 13. —  D w ek cia  
S zkoły , id. Suopknwtka.

—  R ozdział zasiłk ów  jed n orazow ych  po­
m iędzy kolejow ych  em erytów , w d ow y  i 
sieroty. Centralny Zw iązek kole jow ych  e- 
m erytów . w d ó w  i sierót przyznał 827 za­
siłków  jed norazow ych  w  łącznej k w ćd e  
6,l°5.0u0 mk. ko le jow ym  em erytom , w b -  
w om  i sierotom , którzy  wnieśli u b em iu  lu6 
ustną prośbę o  zapom ogę. W y p ła tę  tyci: 
zauilków  rozpoczn ie sie z  diiWw 21 sk r-

, pnia L-t. w  b.inrze Centralnego Z¥.'ui/.k’.i. 
j i rzy  tu .K rasick;ch 1 5. .w godz. od •> do i 
j i od  3 do o i 'd o k o n y w a ć  sie ja bętirśŁ 
t przez dnie 24. 25. 27 i 28 sierpnia br.
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TEATR W IELKI.
Si oda 22 sierpnia o godz. 7 30 ,R c- 

Rians" sztuka w  3 akt. z  p r o l o g  i
logiem  Staeldcna (so s c . ^ s^ 0! ^ ‘e ,\ , 0

C zw artek  23 sierpu .a o  god z. 7 0 „ U
mams" sztuka v 3 akt. z  prologiem  , . e p i ­
logiem  Sheldena (gosc. w y st. I. bol-Atc

^ f e t e k ^ f k e r p n i a  o  godz. 7.30 ..C zaro­
w n i k  sztuka w  4 M .  Jenśeua 'g o s c . 
w yst. I. solski-.i i b t. \\ysoc.uef).

doi-ota  25 sierpnia o godz. 7.30 „Judyta^ 
d r L .m  w  5 akt. h obb la  (premiera.;. I * ’ *-- 
w s t .  Sr W y so ck k ] t Sosnow sk iego)

N iedziela 26 9'erpm a o godz. 7.„0 ... - iG -  
ta“  dramat w  5 akt. Hebbla (gosc. w yst. 
W ysockiej i S osn ow sk iego).

i środa teatr
T E a T R  m a ł y .

Ponedzialek, wtorek
zamknięty.

Czwaitefle 23 sierpnia o  godz. 7.30 . , . i a  
gecija t ó c c l “  w  3 akt. Schonherra.

Białek 24 sierpnia o  god z. 7.30 „ l .< ibc -  
di dz ieci" w  3 akt. Schonherra (po  raz 
ostatni). jI

Teatr Nowości do k oń ca  sierpnia zam - J 
kihęty. _____ _______

  Tylko dw a razy  pójdzie efektow na
sztuka Sheldona pt. „R om ans", w  krorei 
uii zy m y  Solska w  jej przepyszne; roi: spic 
w aczki Cavalm-i. C zw artk ow e ev.ee , o ą t -  
kow e przedstaw ienia będa n iezw ykle 01 • 
kaw o i z  g ó ry  przew idzieć m ożna, ze  w i- 
dawKia będzie szczelnie w ypełniona, e-za- 
r ip c a  gra Solskiej w  sztuce tej osiągu za ­
w sze pełnię pa jw w ższeeo w yrazu ._

  Tragedia d » e t i “ w łćapow 'iedz w js .a -
v>ien a  tei orzepysznej sztuki S ch oherm  w  
teatrze  M ałym  we czw artek  i w  piątek 
y  w siata ogrom ne za in teresow an e, i av- i 

kcY r°  przedstaw ienie będzie bezw arum co- [ 
w o ’ o sta n iem  przedstaw ieniem  potężnego i 
dzielą, które następnie zejdzie z ansza.

—  ludy ta" Hebla. W  sobotę  w ystaw ia  
Teatr”  v\ ieiki po raz p ierw szy to  gemalue 
dźiclo  ze w spółudziałem  St. W y sock ie ; I , 
reżysera  Teatru K rakow skiego Sosnow-sMe , 
go. — B liższe s zczeg ó ły  podam y niebaw em . _

 ;MaS7 {ejłeton. W e  w czora jszym  feile-
E-ter-ie ’ 7, W ilna" w kradł się trzykrotnie 

Wad z tc c isk i, zbyt jednak w y r a z y  <U  , 
i zytclm ka. N azw isko tw ó rcy  pomniku O run . 
w .aldzkicgo w  K rakow ie i autora w spom ina 
hycli w  artykule projektów , sp. W  i w ulskje­
go, tu zelkręroino na „W iw nesk i Pnzateru 
mylnie d op ra n o  na końcu iejletom i „C . d. J 
i,.‘\  g d y ż  fejleton —. jak winnika z f e s c i  —  
skończy ł sie w e  w czora jszym  num erze. | 

p t .  O byw atelem  miast B u c /a cza . ] 
Brztżait i T rem bow li za w ydatne poparcie I 
zbiórek u tczn ych  tia rzecz Łom u Akaue- 
mickfitgo, składa Zarząd Domu A kade­
m ickiego im. A. M ick iew icza  w e  I w o w ic  
lą drogą serdeczne oodziękow ania.

—  Zapytanie ho p. Jurkiew icza. prezesa 
R ady ubezpieczeń  rząd ow ych  w  Stanisła­
w ę ie . D laczego taksatorem  na pow iat 
Tfum acki został zam ianow any ży d , J ak ib  
Zertmann, w  m iejsce P olak a?

— D alszy ciąg D oroczn ego  W alnego 
Zgrom adzenia C cntralrego Zw iązku em e­
rytów  kole jow ych , w d ów  i sierót odbędzie 
się w  niedziele, 26 -sierpnia 1923 o  godz 3 
pepeł., p rzy  dow olne? ilości czLonk iw , w  
sal; w yk ład ow ej na I p. wr gm achu b. D y ­
rekcji kole jow ej przy  ul. Krasickich 1. 5. 
W stęp na sal? za okazaniem  im iennego za - 
proszeida. które cz łonkow ie winni podjąć 
w  liu rze  Centralnego Zw iązku w  godzinach

.u r z ę d o w y c h . ’ # H i
. —  O brońcy  bezpraw ia. Znana spraw a | 

Fczj.rawmego pow stania przy  ul. Ł y cza k ów  j 
skiei 1. 118 fabryki papy dachow ej ii w a- , 
r/eliT  asfaltu braci Mund, narazie stanęła I 
na leni. że W o je w ó d ztw o  na skutek skargi 
m ieszkańców  górnego Łycz,akow a zażądaj o - 
od M agistratu zam iebięda (aż do w yjaśn ie- 
nia okoliczności) fabryki iako . ielegalnie j 
v ybudow ar.ej ii uruchomionej. Okazuje sie, 
że  l.racia Mund czyn ią  zabiegi w śród  u- I 
rzędr.ików  W o jew ód ztw a  w  celu zalegali- j 
zew ania fabryki. Znaleźli się bow iem  nso- j

ii ć y ,  k tórzy  pod p łaszczem  potrzeby  „ro z  ( 
w oju  przem ysłu1* w zięli na siebie n ezbyt 
lo n c r o w a  rolę ob roń ców  ży d ow sk iego  ka- ! 
pstału i bezpraw ia  i prółm ją w y w iera ć  ca - j 
cisk na -odnośne organy.

Odnośnie do bajek o ..m szczeniu przeiny- 
słu‘ ‘ należy zau w ażyć, że przem ysł. 
dzielaiący szkodT w e i dokuczliwie w y z ie ­
w y. musi b y ć  lok ow any w  znacznej od le- 

g g ło ó c l:  za miastem, a nie w  pobliżu parku, 
boiska S ok o łów , yvśród dom ów  m ieszkal­
n i cli i szkół.

Sekcia  techniczna R ady  mieiskiej pow in ­
na zająć -się t? spraw a energiczniej i Po­
starać sie o  uchwmłe przez Rade miejską, 
b y  na p rzyszłość  V. Departament Magistra 
tu i Prezydium  miasta nie p rób ow a ły  udzie 
lać konsensów  na zakładanie fabryk w  
dzfcłr.icy Ł y czakow sk iej. jako w yraźn ie  
strefie m ieszkaniowej.

C harakterystycznym  jest fakt. że  .Magi- 
stiat donliósł W ojew ód ztw u  o tem. że fa- 
lu y k ę  bracf Mund zam km eto. —  tednak ”?■- 
ły  szereg  osób  sw ierdza, że  np. 20 sierpnia

Z początkiem maja pojawił się wśród 
naucy-erelstwa ruskiego tijny akolnik 
„do wszystkich pow.iatowjrch oddzia­
łów 1, jakiegoś centralnego Tow arzy­
stwa we Lw owie, w zyw ający nauczy- 
■ciebiwo do P"zed!k!aaan:a statystyki 
szkiinej, zawierającej dane o typach 
sakól, języka w ik ła  'ow pin za cza­
sów  Austrji i teraz, ilości nauczycieli 
wedle narodowości, Lckwencji i-tp. 
•Tak ta statystyka ma 'wyglądać, o ten 
można m 'eć w yp rażen ie  czytajac sta­
łe skargi na masx>y c prz nosizf.n-ia 
nauczy cieli -  Rusinów „poza granice 
kraiu“  ti. dio Małopo-Kki zachodniej, na 
masowe niszczmię szkolnictwa rn 
-s ki ego przez zm an? języka wykłado­
w ego itp. Równocześnie jednak okól­
nik teti powiada: Lwowskie Ku rato 
rjum z uporem(l) posługuje się w  u- 
izędow;ych publika cjjich nazwy „rn 
ski" i prz^ez ajentów swoich (inspe­
ktorów szkolnych) nakazuje nauczy­
cielstwu używać tej nazwy odnośnie 
clo „naszei ukraińskiej11 szkoły. Prócz 
tego szkol: i inspektorowie domagają 
sie od nauczycielstwa zajętego w  ru­
skich szkołach wprowadzenia polskie­
go języka urzędowego do szkoły i 
prowadzenia dzienników lekcy,iwch 
po polsku. Na to anonimowy autor 
okólnika powiada: ,.Naszd nauczyciel­
stwo nie ś m ie  przychylić się do Trrh 
zachcianek (sic!), ale sondarnie, winno 
z prezątkiem roku szkolnego zakupy­
w ać d en n ik i lnkcymc w  języku li­
bra inskim i wj-pc^uiać j? po ukraiń­
sku, ponieważ jest to spT-twa w ew nę­
trznego urzędowania przystopowane­
go do języka w y k ł a d o w e l W ez^m- 
nfc to. kończv nnonimoiwu okóhuk, 
należy zakr.mLm:kować wszystku-n na- 
uczyc-elom na najbiiższem 7. braniu i 
„zobow iązać ich do bezwzględnego 
wykonania11.

Otoż niamv tu óp z ro­
botą spiskową organSzfccii czy  t o w a ­
rzystwa, która już rezultaty wydaje. 
I tak w  sa’ i Narodueg'- Domu w  K a ­
mionce Strurn'ł;nvei odbyło się 3 bpea 
1923 nielegalne zebratTc nauczycieli 
ruskich pod przewodnictwem F.ljasza 
Saikicwicza, nauczyciela- z Bmtaszów 
ad Sfelec. Sekretarzo-w-al nauczyc:el 
Pawio Mudiryk z Doliny. N„ zebraniu 
tem omawiano kwestjc wprowadzen a

języka ruskiego w  szkołach wiejskich 
jako języka urzędowego, na co w szy­
scy się zgodzili. Podobne zebrania 
ocilbyły się w  innych powiatach z tym 
samym rcziuiltatem. Zanosi się zatem 
na pewna „borbę językow ą" z począ­
tkiem września br.

Zwróciliśmy się w  tej sprawie o 
bliższe informacje do Kuratorium okrę­
gu szkolnego hvowskiego, gćrie  nam 
oświadczono, że wedle dochodzeń ca­
łą sprawcę zainicjowało Tow arzysiw o 
„Wzaumia Pom icz uczyteliw ały -
czyny i Bukowyny", w  szczególności 
osławiony kierownik tego spiskowego 
gniazda, b. nauczyciel I .kzczyuskij, 
który od da wata nie zna granic w  nie­
nawiści do Państwa Polskiego i pro­
wadził przeciw niemu podjazdową 
walkę, wciągając w nią nauczyciel­
stwo ruskie. Otóż pan ten zarzuraJ 
rząd niezliczoiią ilość ą podań Towa­
rzystwa o rehabilitację meprzyiętych 
przez komisję międ.;j'minis:erjalną na­
uczycieli, slucrowwwał te podaił[" do 
Naczelnika Państwa, de Prezesa Rady 
Min;strów i do Ministerstwa Wyznań 
religijnych i O św iecena puiniCcnego. 
Obecnie rozpoczął walkę o bojkot u- 
rzędowego jęzlyka Polskiego i usiłuje 
Wprowadzić język „ukraińsk. , jako 
urzędowy do szkół ruskich. Kurato­
rium nic przypuszcza, aby nauczy­
cielstwo ruskie poszło na k p  tanich 
liasel agitacyjnych Liszczwńskiego, 

i pragnącego na ich skórze uzyskać po­
pularność i zmaczcnie polityczne. Na 

i razie ograniczono cię do udziiełw a 
nauczycielstwu pizestrogi przed każ- 
dern odchyleniem się od obowiązków 
służbowych i lojalności w obec Pap- 
stwa i jego ustaw, grożąc za każde 
takie odchylenie surową karą. Równo­
czesny jednak Kuratorium uzyskało 
już uperwuinieuże władz wyższych do 

1 natyc!nn-«.st»wcgo bezw żgljihicgo i 
bardzo surowego zarcagowaira prze- 
c :w wszclkhn zakusom .zbałamuconych 
icdjkugck' wśród nauczyciMstwa.

Tfi zwracamy się jednak do Prezy- 
di.m  W oiewództwa z uprzejma pro­
śba. by wglądnęło w  dziahalność Lisz- 

i czyńskiego i Towarzystwa „W za iu ia  
Pornicz/1. Nie ulega wątpliwości, że 
towarzystw o to whiuo być rozwiąza­
ne i to natychmiast.

b o  a immiiiiii iw .tm uiyiHiiiiTJ" r  blss,.

p o / i r ,  sp ow od ow an y  pozostaw ierj;eni za- 
rrącycli się węgli pod łóżkiem . P rzed przy 
Eyotem straży pożansej posterunkow y w r i  
z dom owiiilauni um iejscowili ogieu.

—- W ieczn .e  d  sami. Funircjoiiarinsze 
pelicyjn i przeprow adzili W czoraj rew izję 
w  kilku lokalach przy  ul. Rzeźnickrej ] St^ 
n;s awa i przytrzym ali kilkunastu walucia 
w y . W  restauracji „A bb a śfe " znależl u 
B e in ch a  Stolm achera niestemplow.?.nv f o n  
w  w y sok ości 3 i pół mii. mk. Abraham  Nen 
n ainn w idząc w k racza jących  do restaura­
cji posterunkow ych  u k m  w  parasolu bon 
na c 2 rrdj. mk. uol. U izaka Bauera, kup- 
c ?  ?  B olech ow a  znaleziono znaczny zapas 
akcji, którem i handlował, om ijając natural­
n e  sprytnie kace państw ow ą. Frankami 
franci:sklicim handlow ał Abraham Schiffen- 
bauer, Znalezione pieniądze zakw estiono­
w ano.

—  W łam anie. Do budki inw . S y lw iu szi 
Ł ngara przy  ul. Kotlarskiej włam ali filę 
w czora jsze j n ocy  złodzieje i skradli pap ie­
rosy  egipskie wartości; 3 i  pół mili. rrk 

 O------
i □  D R O H O B Y C Z. Niedola m ieszkanio­

w a a raj R fp o w cza . L iczne rzesze pra­
cow n ik ów  pań stw ow ych  li ich rodziny, p r /e  
noszone do naszego miasta, diat braku m ie­
szkań żyią aibo w  przym usów  ej sepa-acji, 
albo^ poniew ierają się po krzesłach  biuro­
w ych, W  przeaiw 'stawieniu do tego znaczną 
ilość mieszKań i lokali przystępną jest aibo 
dla multimiljarderów', a lbo pod po!}ry\vką 
lokalu icawiarnianeg& -służy za teren, g j/iie  
rozpiją się. luclzi aż do -nieprzytom ność:, o - 
gi-abiając lich ca ik ow icie  z ciężko ztipraąo- 
w anego grosza. Tuż ok oło  Rynku w  kamie­
n icy  dw upiętrow ej, słonecznej, cate pierw ­
sze i drugie piętro zajmuje t. zw . „H otel i  
kawiarnia C ity ", żyda  L ipow icza . Z ze - 
w-oątrz obecnie bardzo sym ^ątyczna. Bo 
już drugie okno frwitowre i mur pod mcm 
naocznie okazują, w  jaki sposób  rozpijarh 
g rśc ic  potrafją. wyrnipjując. zabarw iać fa­
sadę domu. Persoual tej nocnej spelunki 
rader ponętny, stanow i płatniczy, ży d  L„ 
niedaw no m ocno oodejrzan c  ch ory . Dalej 
pom ocnik M oryc. obecnie przym usow a 
strzyżący  g ło w ę  „n u lką". parrow aż albo 
św ierzb  albo herpes Tonsurąns w  obrz-, .11:- 
wry  sposób  zaatakow ały  mu p ołow ę g łow y . 
Sejieratki lajm ują pośledniego gatuuką w y ­
uzdane d :w y . które y/ bezw sty d n y  spos łu 
ba w :ą podnieconwch gości ku zgorszę:::'! 
Piiliicznenni. C zy  io  kawiarnia, czy  ic ż  
1 ii.ccs jon ow a n y  cni nierządu? Nadniici.ić 
należy, żc  fljelunk.n ta urzęduic przez całą 
i oc  do b ia łego rn*-.i a p-oznać można zv. I j - 
szcza  w  s o b o tę 3w  n o ty  po w rzaskach , pi- 
sl ach. krzykacli. strzałach, b .c ii szyb i 
myaiiturach. umcino-żhwiajacycli sen n 
nr-c:r,kraicom sąsiednich ulic. u ik intratną 
jest ta spelunka, św ia d cz y ć  lni-że ćoror/.ąJE 
wyiag.d „n ią iny" L ip ow iczow ci .'J:\HKlihs- 
c z y  tiHie.go badu wr Czecho.ąow-.icj-. .Czy 
bczd-oinnt p racow n icy  panstw nw i no zani­
knięciu tej spelunki, będącej gniaa’ leni de- 
inrinSUijacj' i zarazy  —  n‘ć  nioglih; w  D - 
tw y  sposoh , \ v .droaze  rek w iz ic ii. uzyskać 
ta-k bardzo im potrzebnych  lineszkau. zw ła ­
szcza  iv ob ec  zliliżaiycei się k i p y ?

(Alia'.)

br. fabryka b y ła  czynną, rozpow szechnia­
jąc z.r:ówr -smrodliwa w-yzifcww, co  m ogą 
stw iierdzć rówrrfeż posterunkowri !V  D ziel­
nicy W ilhelm  D ziubankiew icz Nr. 387 o tM  
Józef Łodzian Nr. 282.

—  Za rogatką Ł yczak ow sk ą, tuż w' po- 
l  » u  parku jakaś ży d ow sk a  hnna buduje 
fabrykę p rzy  torzs kole jow ym , na gruntu :h 
Ltsien-ice. M ieszkańcy Ł yczaków  ą i zw o- 
lcr.nicj' czy steg o  pow ieli za w yparkach  nr ej 
skich zapytują tą drogą Komiśię plantacyl- 
ną R a iy  m iejskici oraz M agistrat, c z y  o d ­
b y ło  się edyktalnc postępow anie w  spra­
w ie  tej fabryki 3 cz y  M agistrat skłonny jest 
in ten vcn ;o\vać w- tej spraw ie. Jak tak bizie, 
to w k rótce  w ybuduje -dię fabrykę w samem 
centrum parku Ł y cz sk o w sk ^ g o .

\  °—  Zakład w y ch ow a w czo -n a tik ow y  t b .
Nazaretanek w ê Lw 'ow ie przy ul. Unj* Lu­
belskiej 9, og łasza  dodatkow e egzam-na' I 
w ,iisy do w-szystkibh klas szk o ły  pow szecb  
nej i giniuaztum, które odbędą się drda 30 
i 31 sierpnia, a egzamijna w stępne -3 i 4 
w rześnia. 4826

—  Ślub p. H eleny Sas T erleck iej, prof. 
gimn., córk i W ła d y s ła w y  i śp. łanu. nad- 
radcy kolei państw, z p. Dr. Rom anem 
R cichcrtcm . kapitanem -iekarzem , od b y ł się 
dnia 44 sierpn/ia w  kościele Marji M agda­
leny w e  L w ow ie . 5009

—  Kurs a rty styczn ego  kilimkarstwa (H/y 
m iesięczny) złączony' z praktyczną nauką
rysunków', teorii barwy' » s ty lów , rozp o­
czyna się z dniem 1 w rzesrfo  br. w  Insty­
tucie Technologiczny'in. —  W arunki p rzy ­
jęcia  ii w szelkie inform acje udziela kance­
laria Instytutu (ul. Bourlarda 5) m iędzy 
godz. 10— 14. 5001

 O -
—  Zmarli w e  • L w ow ie . Jan Seniow , ro- 

lo tn ik , 1. 53. rak żołądka, Franciszek. M al- 
borczy k , cm  kol.. 1. 70, zapalenie nerek, 
W ilhelm  T arn ow fcz, urz. sad., I. 32, v/ada 
's c ro a  i choroba najezyń krw ionośnych , 
Helena Jurkieyv;cz, 1. 70, rak w ątroby . A - 
polonia B ejryk, robotnica. 1. 90. yvada se r ­
ca, Jakób ł^,ndes, 1. ,83. uwijjd starczy. Ja 
ćw iga  C aptek a , ywdowm po w ł. dóbr 1.71 
gruźlica płuc. M ichał Kraenier, b. w ł. ka­
wiarni, 1. 62. rak odbytnic: Marian Brand, 
1. 5S, gruźlica płuc, lzak W inter, 1. 65. u- 
dar m ózgu. Rubih B odek, 1. 70. uwłąd star­
czy ł SiTssel O pper. I. 64, im'ażdży :ą , M ak­
sym ilian T om aszew ski, 1. 83. uwiąd starczy,

Adam  Kozak, 1. 22, zapalenie płuc, W chał 
G óreck i -szereg 19 pp„ zapaleiiie o trzc - 
w w ej, Józef Forysiak, szereg. 9 p. ul., za- 
1 alenie staw ów , Jan W alaszek, szei eg. 43 
pp., 24 lat, gruźlica, t ięg os łu p a , dr. 7. Jan­
czura, lekarz. 1. 44, otrucie się, gru źl:^ . 
płuc, Marjan Oadiorow-ski. I. 23, gruźlica 
płuc, Ludw ika Leitnerow a, 1. 69, gruźlica 
płuc, M aria Stainewska, 1. 56, m iażdżyca, 
Adam  H ilanicid, st. rew . kol., 1. 55, w'ud.i 
serca, M arja Dzija^ 1. 72, udar m ózgu, S te­
fa Dusznyj. 1. 38. posocznica , H eicna M i­
chalska, żona inż., 1. 30, saniob. przez za ­
czadzenie. Dym itr Zdtaida, 1. 26, gruźi'ca  
piuc, Fhotr Słotwiński. I. 23, gruźlica  płuc 
i k ośc i, Kazimderz D ziało, szereg. 19 pp. 

^dusrenlie yvskutek przysypania ziemią.
 O --------------

—  Faskarze w racają  z letn sk. P esp  c -  
s n ic  pociągi, dążące z Gdańska w  kierun 
ku naszej stacji granicznej w  T czew ie, 
pizfcpełrebnc są setkami rodzin z tnnie.rzo- 
ści r.arodou ej z  pod znaku paskarskiego.

j Sezon  letni ściągnął w  tynr roku m nóstw o 
plutokracji żydow sk iej do Sopot, O liw y t 
runyck przybrzeżnych  m iejscoyvości w olne­
go miasta i zapełni! nią w szystk  e w ille. 
Na i la ż y  i po ulicach, w  osław ionaj jaski­
ni g iy  rozniteśli żydzi z Polski język  nasz 
a zniew ojeni do opłacania w szystk iego  d o - 
laiami — ' stosam ; w y jn e z ll  zagranice oocą  
walutę, szm ugluiąc ją Jtydia, bo  k w ot tali 
olbrzym ich  drogą legainą chyba przewdazć 
nie m ogli. Em pospiesznego pociągu, w s ­
ch od zą ceg o  z Udaftska yyieczorem , zjeżdża 
ją ży dzi w cześm e z letnisk i zalegają w szy  
sfkte m iejsca drugiej klasy, tak że  pubhcz- 
nc-ść polska, p rzyb yw a ją ca  od strony P u c­
ka, Gdyni itp.. tuż przed odjazdem  g fań ­
sk iego pociągu, za jm ow ać musi platform y 1 
korytarze w’ozu. W  wB&onk sytuacja się 
zm?er.ia. Ci, k tórzy  w .t-o p o ta ch  m ów ili je ­
żykiem  polskim , z chw ila  w jazdu do P o l­
ski użyoyaią w-ylącznie ięzyka niem ieckie­
go. B yliśm y świadkami, jak pewna starsza 
w iekiem  Polka, w raca jąca  od sw ego  ch o ­
rego syna, przez ca łą  n oc stojąc na kory 
tarzu słaniała s ę  yyprost z osłabienia, gd y  
tym czasem  kilkunastu m łodych  w y ro s t­
k ó w  żydow sk ich , opasionych i ocieka .ą - 
cy'ch z  tłuszczu, nie p oczu w ało  s>'e do o -  
bcw iązku  uełąpiemh m iejsca chorej kob ie­
cie.

—  P ożar. W  mieszkaniu Anny Zahaiko 
f r z y  ul. Szpitalnej l l a  w ybu ch ł w czora j

V

Ponowne przepłynięcie h i ; !;; 
La Uaneiie,

e P rzed  kilku dn.ami donieśliśm y o p o­
nowiłem  w  b ieżącym  rokn przepłynięciu
c.aśinny, ly in  razem  przez arga.nyńczy ka 
(nie _ W łoch a !) Sebastiana TiKiim-scłii. ) 
fakcie tym  nadchodzą obcc.ne ut.ższe czcze  
go ły .

Tiiafcoi-chi jest pierv śzyin  iHywaltięm, 
k tóry  pizeptynął kanał z brzegu iraircii- 
sk iego do a n g ie isk lęgo : ' z Cala.s do D u- 
w<ru, dokonał zaś tego w czasie u.idz w y­
czaj krótkim , bo  w  16 g o d z ii  .Yj ni nuty, 
ustanawiając pod tym w zględ mi reksrd, 
poprzedn :cy  bow iem  jego poirzcl-ow  au na 
to czasu  daleko dłuższego. 1 lak : kapnan 
W ebb . 24— 25 sierpnia 1875 r., 21 g od /m  
45 min.; T. W . Burgess, 6 w rześii.a  1911 r„ 
22 gc-dziny 35 mlin., a H. .Su'n", au, 5— -fi 
sit-mmą 1923 r., 26»gi>dzin 47 nim. 'lTrabo- 
schi w yp łyn ą ł z C ahrs o g. .m -.ie iz ., w  
sob o le  11 sierjniia. a  następnego dnia w y -  
lą ćcw a ł o 2 . 12 m-m. 3o po pr4:idiwu. na 

i plaży w  D u w rze, pom iędzy o r j M g m  ą 
Adm iralicji a skalą Szekspira, w ir  ńy iiiur-, 
z.jastycznie przez św iętu jące tiim ii.

Najniebezplieczniejszą była  dla pływmk.i 
chwila, g d y  o g. 9 zrauna znalazi się w  od­
leg łości kilku mil angielskich o d .D u w iu  i 
pozostaw a ło  mu niespełna tr/.y godziny, 
a b y  się znaleźć pod osłoną ta n y  przystań.: 
i uniknąć znies:ema na pełne m orze przez 
nadchodzący  od p ły w  m orza, w ytw arzu iący  
g w a łtow n y  prąd w  kierunku wschodnim . 
S-ilny jednak i w y trw a ły  plywmk płynął 
w ciąż, pom im o spędzenia tylu ji-ż godzm  
wr w o d z ie , tak rów no i szybko, z c  znalazł 
się o  g. 12 pod osłoną przystani, vJq£p# 
czeg o , rozp oczy n a ją cy js ię  odpływ ' me m ógł 
już go  porw'ać, a w  trzydzieści trzy minuty 
potem  dzielny p ływ ak  w y lą d o w ii  na plaży-, 
odm aw iając p om ocy  jednego z m a-yiiarzy', 

i k tóry  w y s k o cz y ł by ł z tow a rzyszą cego  mu 
holow nika francuskiego i chciał podać rękę 

j płynącem u. D opiero w y szed łszy  ra  n-asek 
plaży, T irabosch i usiadł dla odp lyjyuku .

Już yy h ierpifu  r. z. T irabosch i usiłow ał 
p iz cp ly n ą ć kanał. ale w ów cza s  yv?,tśti:e 
p -?d  o d p y w u  odrzucił g o  na pełne m orze 
w- chwili, gd y  pływ ak zn:iidoyvał się za ’ e - 
dw ie o milę angielską od Duwru.

i
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Sport.
Z a w od y  19 pp. —49 pp», (K ołom yja).

Jak zapew ne Czy le b ik o m  w iadom o, 7a- 
U 'ody rozebrane pom iędzy obom a p o w y ż - 
szam i drużynam i dnia 11 sierpnia br.= na 
bc-isku C ytadeli zakończone w a lk -ov erem  
5 0  na k orzy ść  19 pp. z  pow od u  zeiścia  ci u 
ż y n y  49 pp. z boiska, zosta ły  przez gen. 
LiDuttro uniew ażnione z pow od u  zbyt o -  
strei i r y  19 pp. i za w ielk iego przedłużenia 
e r y  przez sędziego. W y zn a czon o  w ię c  ter- 
mSti now ej rozg ryw k i, k tóra  odbędzie  się 
dnia 25 sierpnia bt. (w  sobotę) na b o !sku 
C za iry ch . M ecz ten zapow iada się m iezw y 
kle interesująco, porte w a ż  pędzie on cecy  
dującym  w  '„a lk a ch  o  m jstrzostw o D O R. 
VI. ( lw ó w )  w  piłce nożnei, tem bardzicj. że 
te dw ie drużyny ’Są najpow ażniej rymi i:an 
uyćatam i d o  tytułu m*sirza DOK. VI. na 
:d c  1923.
Zawody lekk^.adetyczne o mistrzostwo 

DOK. VI.
P ierw szy  dzień za w od ów  21 sierpnia na 

boisku C ytadeli.
B ieg na 100 m. Start 21. P o  sześciu  przed 

biegach i dw óch  m iędzybie.gach przechodzi 
do finału 4 -c h : sierż. Drapała (19 pp.). p  -r. 
Borzem ski (19 pp.), itan. C zarniecki (5 pau. 
to m o . W rób lew sk i (12 pap«)

P ięciobój. Start. 13. 1) icapr Ragrau (5
pap.) 20»0 punktów, 2) fcpt. M ueller (6 B a­
on san.) 2008 pkt., 3) R oepond (49 pp.) 178? 
r jn k tów . •

P tz e c '9ganie lina. Start. 3 drużyny p c S 
zawHuhUKów. W  trzeciej kolejce w y g ry w a  
19 pp.

B ieg na SOO m. Start. 12. 1) por. Stam ie- 
w iez  (40 pp.) 2 min. 13.3 sek.. 2) szer. Sa­
lo  (19 pp.) 2 min. 14 sek., 3) ppor. Saw ka 
(48 rP-) 2 min. 18 selc.

Rzut kula obtrracz. Start. 11. 1) por. Łne 
ki (48 pp.) 11 m. 9 i* p ó . cm. +-9 m. 19 i pół 
cm.. 2) por. Kirchner (6  p .' sap. 1(5 m. 7? 
1; pół c m .+ 9  m. 19 i p ó ł cm ., 3 pl it. C y ­
buch (26 pp.) 9 m. 43 i pó ł cm .-f7  m 
i pól cm .

Skok w  w y ż  z rozbiegiem . Start. 1?. 1) 
por. Ł ucte (48 pp.) 159 cm ., 3) por. K rch - 
ner (6 p  aap.) 155 cm ., 3) w y losow a n y  por 
R ospon ć (49 pp ) 149 cm., 4} por TJprzem- 
ski (19 pp.) 149 cm . ,

Rzut oszczepem  oburącz. Start. l lp o r .  
Kirchner (6  p. sap.) 39.47 m .4  30.55 m U 
kan. Zem anek (5 pap.) 36 07 111 '-21.40 ni.; 
3) por. C w ynar (51 pp.) 36.16 m. -j-14 9 / .n .

Zaw ody p ow y ższe  zgrom adziły  na star- 
c .e  iir.ponuiaca ilość zaw odn ików , a os a 
gnięte wymMi zbliżają .sOę w  n iektórych  w y  
radl:ac-h do w y n ik ów  lekkoatletów  cy w il­
nych, m :m o że  za w od y  od b y ły  się w śród  
bardzo n iekorzystnych  w arunków  atm c- c -  
tyczr.ycli, b o  w  czasie ustaw/icznego de­
szczu p rzy  bardzo niskiej tem peraturze po 
w ietrzą. R zu ca  się w  o cz y  ogrom ny postęp 
w  porow  rantu z zeszłym  rokiem , w czem  
zasm ga -, odnośnych  iottc*rów  relerentów  
sportow ych  pu łk ow ych  u d ow ó d có w  pułku, 
okazu jących  ogrom ne zainteresow anie s:ę 
lekka atletyka. M ateriał lekkoatletyczny 
pierw szorzędny. Kom isję sportow a tw orzy ­
ła  m y . Ź cn g o fow icz , kpt. W ó jc k , p o :r. J a ­
nicki jako sędziow ie, por. F.. G 6 u jako kie 
row irk  zaw odów ', por. Zagórski jajco star­
ter. O rganizacja  zaw odów  zb yt prym ity­
wna, w yk aza ła  pew ne braki. Urządzenia 
lekkoatletyczne, tj. bieżnia, rzutnie i sk ocz- 
t ie  zupełnie m ożliw e. Zuint resow anie się 
zawr.cam i żadne, tak u w ojsk ow ych  jak 1 
cyw iln ych  z pow'odu braku rekłam y, de­
szczu  il dnia pow szedniego. Z aw odom  przy  
patryw ał sie gen. Linde, k tóry  okazał w iel 
kie zainteresow anie się tą piękną ga łęz 'ą  
sportową'.

Dalszy ciąg z?.wrodó\v odbędzie się w  
dniu dzisiejszym , tj. 22 s ;erpnin. program, 
dnia następuiacy. R ano.;-fina ł na 109 u ,
YZut dyskiem , skok w  dal, b ieg na 1509 m,
skok o  ty czce  Popolądriiu : sztafeta 4\4o0 
m. 110 ni. 7. płotkam i i rozdanie nagród
przez gen. Lfndego. K. J. *

Dział slenssiiezay.
gprarasi M ć c z r  E w n a r c y  ’aEar‘ l

w  smaku i n M f t a i i i i i  jam y m i  i
E LIK SIR

B E N Z O A H S I t l
Wyrób: 4905

Wacław Kremky i Matzka
™ w  W a r s z a w ie .

Sprzedaż, w szędzie!

DZIEŃ ROBOCZY VV SZWAJ- 
CARJI.

Berno szwajcarskie. (PAT) Szwajcar 
ska rada zwią^cowa pootaiuowila przo 
dłużyć dzień roboczy na kolejach zw . 
z 8 na 9 godzin. •

&taKQiRGści goruoiiarszo.
W  czasie  targów  praskich będzie budzić 

n iezw yk łe  zainterceow aroc dem onstrow a­
nie n ow oczesnego sposobu czy szczen ia  m!a 
stai D o Pragi przyiedzie  dlatego delegacja 
irS&sf jugosłow iańskich  i w iele  tnie.sk -Ii 
rad nie ty lko z całej C zechosłow acji, ale 
i z zagranicy. P on iew aż kw ęstja czy sz czę  
nia miast jest ze  w zg lęd ów  hygjemfcznych 
n ad zw ycza j w ażna, b y ło b y  rzeczą  pożą ­
dana. a żeb y  za ję ły  s ię  nią juk najszersze 
w a is tw y  zainteresow anych a w  szczeg ó l­
ności -nasze M agistraty.

^ S k p .  w  Z u r y c h u  0  0 0 2 3  c e n t  
D u i a r  . . . .  2 7 5 . O O C  m k p  
E fik  n i e m ,  .  . 0  0 5 6 5  m k p
Z ł o t y  p o l s k i  .  4 0 . 0 0 0  m k p

SeteWuJTsa ■jletiSow^.

GIFŁDA WARSZAWSKA.

W a rsza w a , 21 sierpnia 1923.
Płacono w  tysiącach 

W a lu ty .  Dolary St. Zjedli. 246, franki 
ftanc. 13*715'

Czeki: Belgia 10*95, Berlin 0 03%, 
Gdańsk 0*03%’ Chrystiania 40*5, Hólan 
dja %'b, Lonayn 1121, N. Jork 276, Pa-

g ie łc iy  lw o w s k ie j.
J s

L w ó w , 21 sierpnia 1923-
Pod wpiywem  niższych notowan 

dewiz i walut kursa akcji baiikowych 
i przem ysłowych uległy dalszej zniż­
ce, —  zwłaszcza w ooec dużej podaży, 
przewyższającej zapotrzebowanie. 
Znaczne transakcje w Chodorowie na 
skutek ogłoszone i nowej emisji 

W  niekotowanych obroty małe przy 
tendencji zniżkowej, —  tedymlc Gazy 
awansowały do 5 milionów". Zresztą 
płacono w  tysiącach: Azot 95, Foresta 
ISO, Gazociągi 62- Jaworzno 3500 do 
3600, Len 380— 355, Losienicc 215. Lo­
kom otyw y 190, Ni trat 55, Olkusz u a  
do 120, Przem. węgl. 8, Star 70. 

Transakcje w dewizach i waluiach: 
Berlin 0 06, 0*0575, 0'0565, Dolary

273500, 274000, 275000, Ycrk-2,'SfłOO, i 
Londyn 1200000, Zurych 49CC0. 50000, , 
49400, 49000’ Wiedeń oSO, 3’ So, Praga | 
8000, 7900, 8000, Kor. czesk- 8000. 1

Transakcje w ■ akcjach (w  tysiĄcactij: 
Browary 1800, Ćmielów 208, n .e c f .  

170, G afoli 36, 39*5, 37*5, 38, Karpalit 
140, Niemojowski 160, 170’ 140, 135, Pe 
zet 70 65, Nafta 115 110, 115, ilO, H i, 
] 10, Siersza elektr. 70, 75, 69, 67, nieef 
60, PTB. 75 - 85, 70. P ok ot 25, 27, Ce­
gielski 165, 160. 155, 160, 165, 145, .35 
170, 146, 150, Parow ozy 125. 130 idem. 
105. PO- 105, 110, Zieleniewski 1775 
1755, 1750, Cliodorów 1160. 1180, ilC5 
1155 1160, 1170, 1155, 1160, 1165, 1200 
1180, 1165- 1160, 1150, 1155, 1145, 1150, 
1160, 1165, Ojkos 670, 675, 665. 662,
660. Tesp 1300, 1250, 1300, 1325, 1,300, 
1340, 1330, Bank Hipoteczny 135, 130, 
133, 130, Banie Przem ysłowy 80. ,57, 
88, 86, 87, 88, 87, 86, 85 Pokred 20, 
22, Przem ysłowy nieef. 77’ 78, 73, 74, 
Z BK 53 , 55. 50, 55. 52, 53, 55, 49 53. 
55, 53, 49 43 55, 53, nieef. 45. 10, 43*5, 
44, 43-

Wart.
lomis

Dywid.
Uwi f 1022 AJccje 21 sierpnia J 20 sierpnia

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym ptacą źn hia | t r a n s a k c j e
280 70 --- Bank Związkowy . 38000 _ —
280 42 120 Bank hipoteczny ■ 128030 137091.1 130000-135000 13000O—140000

1000 300 68* Bunk handl pozn. 200000 — — — 1
280 56 14Ó 5ank Małopolski . 95000 — — 9.5010 1
28* 4?' 146 Bank powsz. kred. 19000 25000 20000—22000 2JOOO~22GOO I
280 42 130 Rank Przemysłów. 84 J00 89000 85000 -  88000 90000 -93000 1

100G 250 Bank Rolniczy . - 40000 — — —
280 56 84 ■ank Ziem. Kred.. 47000 56600 48000—55000 >0000—56000
280 56 84 Bank Zemelny . . 3000 — — —

100* — Zw. Sp Z. w Poz. 260000 — — —
500 _ Agroch;rnia 120800 — — _

1000 — — Bracia Biskupscy . 260000 — — 25000o
500 500 — Browary . - . 1780000 ISzOOOO 1800000 2000000

1000 21 140 gtiodoruw . . 1140000 1185000 i 145000 U *0000 1235000 125000r
_ — — Cegielski . . . 1|6000 17zGUO icoOGO— 1 79000 15 .̂000—170000
1000 200 1000 Ćmielów 2cOOOO 210000 -■osooo 215000-220000
140 22 140 Gafota . . . . ' 3500 ) 40000 56000 -  39500 4300G
140 800 — Galicja . . . 2200000 — — —
140 119 _ Górka . . . . ’ 105000P _ — —
140 280 14# Karpalit . . ‘ 138000 142000 140000 —
280 1ÓS 280 Krakus . . 135000 — — -

1000 90 — Niemojowski 134000 171000 13500U-170000 —
1000 300 400 Oikos ó 55000. 6800U0 6ó0000-v)75000 I9b000—70600C
500 60 — Parowozy . . 12200CŁ .32-300 12a0uu -  1301100 135000—140000
500 2u0 _ Pezet . . . . 64300 71000 C5000-70000 -—

1050 — 750 Płótno . . . .  * 420000 — — —
850 i4 170 Pocisk . . 1 140000 — — —
500 100 350 Polska natia . . 108000 117u0O .i 0006—115000 130000—135000
500 225 400 Pulskie-Tow. Bud" O9000 800OO 70000-85000 —

40000 1500 — Potęga . ' 17000 — — —

140 100 280 Pakśzawi 6B000Ó — — 60UOOO -620000
20! 21 \40 Siersza eiektr. . 63000 76000 jńOOO—75O0G 70000
140 450 — Siersza górn. - * 1230000 — — —

230 — 56 Soół. Wydawnicza' 35000 — — —

700 350 70C 7 epege 440000 — — —
1000 150 3 VI Tespy , . . . 124)000 1350000 1150000 1340000 1300000 13250UU
500 180 250 Ursus . . . . 750000 — —

1000 170 1070 Zieleniewski . . • P40000 1780000 175GUUC 10751)00 isoc^ is ŝooo

500 100 — Polski Glob . . 7000 __ —
1000 160 250 Polbal................... 30000 — -- —
140 70 21( Polskie Tow. handl. 65000 — -- 1 —

1000 260 600 Polsot . . . . .24 100 28000 25000—27000 —
580 10G — Wawel . . . 250U — —
140 20 50 Żegluga Polska 23000 — —

y/isdomBści telegraficzni?.
PODWYŻKA TARYFY KOI EJO- 

WEJ O 100 PROCENT.
Warszawa. (PAT) M nistersłwo ko- 

leji żelaznych kouiiuinjkule: Celem do­
stosowania taryfy kolejowej do ooec- 
nej siły nabywczej marki polskiej i u- 
nikniędja w  ten sposób deficytu w  eks 
ploatacji koleji państwowych, opłaty 
za przewóz osób, bagaży, jak rów ­
nież przesyłek nadzwyczajnych. gazet, 
czasopism i ksiąg zostaną z dniem 1. 
września pouw yższone o 100 proc.

/ D e w i z y  
i  w a l u t y

1 ioiarame.
1 dolar kan.
1 dynar 
1 funi stert. 
1 fr. b ‘.Ig.
1 fr. franc.
1 gld.holeri.
1 fr. szwajc. 
1 kor. austr. 
1 kor. czes.
1 kor. duń.
1 kor. norw.
1 iior.szwec. 
I kor. w^g.
1 lei 
1 lira
1 mu. niem.

21 sierpnia j 20 sierpnia

W a l u t y
płacą ża.daią J płacą żądaią

23uOOQ 276000 — —

**
— 1175 1250

13700 14600 — —

-

1 
1 4SJOO 495000

7900 8100

—

—
—

— —

_1 siei pnia 2u sierpnia
D e w i z y

płaca żądają płacą żądają

272000 278U00 — —

1175000 1225000 1175 1250

13800 14100 13950 14300

48060 50000 49500 50500
3 75 3 90 388 3-96
7900 8100 80000 8300

0-05.5 0-064) 007 009

ryż 13715 Szwajcaria 44‘5 Wiedeń 
0*347, W łochy 10*510. Praga 7*2.

Akcje: Bank dysk. wstrsz. 825, 
handl- 1250. B. dla handJ i przem. 230. 
B. kred. w1 Warszawie 200, Pol. idank 
band! w Poznaniu 230, Pol. B. przem. 
w e Lwowie 82*5’ Z w. Spk. zarób- w 
Poznaniu 628, B Ziemsk. kred. we 
Lw owie 62, B Związku żiełnan 1U5, 
B. To\v. spóldziel. 250. Wileński pryw- 
B. handiowy 150, Strem 8, Cerata 475, 
3ofe potasowe 350, Kiiewski i Scholct 
570, Spies 185, Puis 75, Wildt 175. 
Cliodorów 110, Czersk 350, o d ­
ce 42C0, Gosławice 500. Michałów 555, 
Wursz. To w. fabr. cukr. 7100 Firlej 
140, Lazy 85, Drzewu, przem. i haiidl. 
55, Warsz. Towo kop. węgl. 970, Ce­
gielski i50, Liipop Rau 195, Mourzejow 
1475, Morblin 425, Zak. Ostrow eciae 
1600, V- cm. 1415, Ortwein 170, Rohn 
i Zieimski 250, Ruazki 590, Sta/adiowi 
ce  'ODO, Ursus I. IV em- 290, Podsk 
157*5, Parowrozy 134, Zieleniewski 
1725, Żyrardów 32000, Za wic, de 43500 
Belnol 30000. Borkowski 111, Br. Jac!- 
kow scy 48, Żegluga 28. Polbal 35’ Skup 
skór 65, Ćmielów 200. Elektryczność 
1700, Pol. To w. elektr. 175, Kabel 190, 
Haberbusch 635, Spirytus 1300, Klnaze 
190. Polska Nafta 115, Nobel 310, L e­
nartowicz 4b  Pustelnik 255 Siła l 
światło 425. Przemysł naftowy 620.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 21 sierpnia 1923. 
Płacono w  tysiącach:
Waluty i dewizy Dolary St. Zjccfa.

270, fi anKi franc. 13*901, belgijskie 
47*5’ funty szterl. 1200 marle1 niem 
0*0490’ kor. austr. 3*58, floreny holend 
108,

Akcje: B. spćl zarób. 580, B. M iło  
polski 100, B hiipot. 120, Pol. B. przem. 
84, B. Ziemski k~ed. 44. Syna- kosz. 
120, Ojkos 650, Pokucie 132, Krakus 
14w, wiiodorów 110, Sieruza elektr. 64- 
Trzebinia tł. 650, Ćmielów 225, Strug 
155, Myśl. fabr. kapek 80, i olian 63, 
impex 1*35. Pharma 212 Br Rolmccy 
43, Polski Glob 7*5, Żegluga owlska 
21*5, Zieleniewski 1750. Cegielski 152, 
Warsz. spół- bud. par. 115- Autornotor 
45, Trzebinia masz. 220, Górka ,7450. 
Siersza gorn. 95C Tepege 550, Polska 
nafta i 05.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 21 sierpnia 1923. 

Berlin 0u00090, Holandia 217%', N. 
Jork 553, Londyn 2518, Paryż 30 85. 
Meojolan 23*75, Praga 16*17%, Buda­
peszt 0‘03%, Bukareszt 2*50 Belgrad 
5*80. Sofja 4*75- Warszawa! 0*0023, 
Wieaeń 0*0077%, Austr. kor- -temp 
0*078.

GIEŁDa  W BERLINIE.

Berlin, 21 sierpnia 1923. 
Londyn 23937500, N. Jork 5186250, 

Pary -: 311220, Szwajcaria 194700)

ZBOŻE.
Lwow. 21 Sierpnia. iv23 

Obroty niewielkie, ogółem 100 tonn 
Podaż przewyższa popy — transakcje 
przeważnie w  pasie now ego zbioru. 
Dobra pszenica poszukiwana.

Tendencja nadal zniżkowa —  uspo­
sobienie słabe,

Żytc, małopolskie 67/68 ex 192.) r. 
3800(11 -400000 owies małopolski ex 
1923 r. 480000—530000

Kraków. 21 sierpnia 1923 
Pszenica prima 900000, mąka źytne 

70 prc. 830000- Tendencja zniżkowa 
podaż znaczna. Ilość transakcji z PP- 
wodu braku gotówki mała.

C E N Y  Z Ł O T A .
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział w/e Lwowie
płaciła za 21 sierp. 20 sierp.

1 austr. kor. złotą 46289 46674
1 markę niem. złotą 56418 54871
1 rubel złoty 117551 118529
1 frank złoty 44070 44446
1 gram czystego złota 151830) 153093
1 dukat 522295 526640
1 gram srebra 4569 4607
Złoty polski 40000 40000
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— KUPNO ! SPRZEDAŻ. -

» S t a i g i w a :r ’ a  cz£n|Pti>
tki z p ow o  lu w sjacdu  sprzedaję. C en t ró ­
w now artość 900 dolarów . M eble z 'k ilk u  p o - 
koji. Toruń, Żeglarska 1. Raczyński. 5019
TRZY wielkie i jeden m ały majątek ziemski tanio 

Polakowi do sprzedania. Frydman Drohobycz, M a­
ry acka 12. 5014

TUMAKl kołnierz mały do sprzedania, oglądać m o­
żna 11—5 pop. Chocimska 9, parter drzwi 3. 5016

SPRZEDAM grobowiec na cztery trumny, cmentarz 
Łyczakowski, pierwsze pole. W iadom ość Perier 
Piekarska 93. 5013

PIĄTA część ogrom nego hotelu m urowanego w Za­
kopanem , wraz z całym urządzeniem za miliard 
Mp. sprzeda Marczyński W ałow a 2. 5010

PARA koni wyjazdowych, m łodych do sprzedania. 
W iadom ość Kierski pasaż M ikolascha. 50U7

FORTEPIAN lub Pianino kupię zaraz gotówką. Gut- 
wiński, Dornsa 7, II p. 5006

KAPELUSZE w szelk iego  rodzaju przerabia MODNIE, 
TANIO  —  TO PO LN 1CK A. Kopernika 1. 4536

PARYŻANKA i Polka, nauczycielki poszukują pomie­
szkania od w rześnia; dwa pokoje z kuchnią lub 
bez. Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia pod .,Pary- 
żanka“ do Red Słow a Polskiego. 50U9

POTRZEBNE 2 pokoje, kuchnia słoneczne, komfort 
czynsz przedwojenny za rok z góry płatny. Z g ło ­
szenia do Administracji Słowa ,pod „ P o k ó j 5 U i 7

UCZENICA klas niższych z dobrego domu znajdzie 
pomieszczenie u inteligentnej rodziny za prowianty. 
Fortepian. Opi«ka rodzicielska. Zgłoszenia Insty­
tut lekarski pl. Dąbrowskiego Nr. 1. 5011

NAUCZYC. przyjmie od I-go września panienkę 
uczęszczającą do szkół na mieszkanie za prowianty.

?

Bliższa w iadom ość w Adm. Słowa. 4979

Cement, wapno, gips, maty s ło ­
miane i trzcinowe, wszelkie inne 

artykuły budowlane dostarcza 
Karot UNZ Lwów Łazarza 6. 4921
BIELIZNĘ m ę.ką, damską pościelową przyjmuje do 

szycia. Szwalnia Teatyńśka 1 A. 4668

KARETA laimerowska do sprzedania Sadownicka 84.
5051

DO 5PFIZEDANIA. 1) 1 m a szy n a  n a row a , leżąca 
dwucylindrowa compaud, syst. pauksch, Landshąrg na 
S atm. 200 P. 5. w b. dobrym stanie. Ł) K ocio ł do  
niej „C om vall“ i;a 75 qm. powierzchni na 8 atm. 
5) K om f « tn  i u rzą d zen ia  cegfa ln l p a ro w a j. skta- 
dająee sie z pras leżących, stojących, wind, elewa­
torów, pomny centryfugalnej elektrycznej z motorem  
na 220 \*blt, obcinaczy etc. 41 1 e lo k tr o m o to r  A . E. 
o .  przedwojenne, typ A. XI. N. R. 284* na prąd siaty 
220 Volt, MO op o.dw, 6u P. S. 223 AMP. i  rozru­
sznikiem do regulacji szybkości. U w a g a : Maszynę 
surzeda się tylko łącznie z kotłem , reszta detaliczną 
W bocław ok , skrzynka poczt. 22. 5018

ZARZĄD L>dbr« Knihinicze oznajmia, że uznaje urno­
wi- handlowe uskut, :znione tylko bezpośrednio. 

. Agentów, Zarz; d Dóbr, nie zatrudnia. P. Tabak 
Jawcze nie posiada żadnego upoważnienia. 5022 #

PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bourdo*, 
Lwów Rulewskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
na żądanie lastrykuje oraz Kurs kroiu i szycia.

4691

mifi.

PE U LR K l-K K SPR Y
Gazę po niskich cenach 
Lwów, Batorego 1. 4.

W alce, Kamienie, Tur­
biny, Transmisje, Pasy, 

ze składu poleca „Pilot**, 
4962

Ptaf prflsndgM 5SBSSSSS
g on ow o , dostaw a natychm iastow a 4435
„P 8L0T", Lwów, Batorego 4.

0 0  WŁ0 CMRN najtańsza siła p op ęd ow a  to 
io .in «  m otory  przew oźn e „P erkun 11 od  6 do 
30 HP. O ferty, św iadectw a, d og od n e  spłaty 

oraz pasy, cem ent, m aszyny n łyńskie 
454Ó p oleca  „P ILO T“ Lwów, Batorego 4.

MIESZKANIA.

I* • f

POSADY POSZUKIWANE, -

EM E R YTO W AN Y urzędrik państwowy, demobiiiz. 
oficer W. P Dziesięcioletnia praktyka rachunkowo- 
.Jminisiracyjna w większych m aja.kach rolnych i 
lasowych pi,-zu .;uje zaraz posady skromnej na 
wikt. Strusek-Pachole, Sniatyn. M ałopolska. 30U8

AKADFM1K zdolny korypetyto# z dobrej rodziny — 
■yjedzic na wies jako korepetytor-guwernjr do 

chłopca do lat 15. Na skromnych warunkach. Z g ło ­
szenia do Administracji Słowa Polskiego pod

‘  „Nr. 2782“ . 5012

KRAW CO W A samodzielna szuka u ję c ia  w domu 
prywatnym najchętniej na wsi. Do Administracji 
pod „Sam odzielna". 5015

LEŚNJK z jkoń czoną Wyższą Szkołą lasera.; we Lwo­
wie oraz dwuletnią praktyką w lasach nr iuieckicli 
poszukuje porady natyc imiast. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Leśnik" 5004

L e ś n i l t  e g z :  m i n o w a n y ,
praktycznie, technicznie i fach ow o  w ykształ­
con y  20-to  letni praktyk, m łody, na posa ­
dzie, pragnie p osad ę  zm ienić celent ustale­
nia i popraw ienia bytu. M oże w ykazać się 
b. ch lubnem i poleceniam i Łaskaw e zg lo - 
sz  nia przyjm uje P_.; Kwiryn Zwierzchow- 
sk l D vrekcja  k o le ji Państw, we i.jtow ie .

4609

— • WOLNE POSADY. —

OSO BA dobrze reprezentująca się poszukiwana do 
magazynu konfekcji damkiej jako ekspedjentka; 
znajom ość języka francuskiego wymagana. Stani­
sława W rońskiego Synowie pl. Maryacki 10. 495J

BIURO NIEMCZYNOWSK1EJ poleca nauczycielkę 
z maturą licealną, semfnarjalną. wyższą muzyką, 
językiem’ francuskim, kształconą w Paryżu, świa­
dectwa najlepszych domów Lwów plac Akade­
micki 3. 4985

•ZARZĄD dóbr Zwertów p. Kulików poszukuje pom o­
cnika gospodarczego i ekonom a kawalera ze szko- 

rolniczą. Zgłoszenia nieuwzględnienie zostaną 
bez odpowiedzi. 50u2

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademi­
ki 3 umieszcza kwalifikowane siły nauczycielskie, 
Francuskę muzykalną, bony, frocblanki, Niemki, o - 
ficjalistów', urzędników gospodarczych, służbę wszy­
stkich zawodów. 4949

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

ta ł niiania n iw u k
Palcówki, 
chowe

aykt: ty, ster.utypja handlowa. I a - 
kierowifctwo. „E CO LL --------------------

P a ń s k a  14
RBFOrtME"

4990

i m a  j i

pierw szorzędny pensjonat 4922

j u ż  w o lna  M m, słoneczne poko je ,
, un iw ersytet Administracja Słow a. ^ eu03 I „ K R £ S “  S. A- Biali ( w o l s k a )

—  R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . —

ŁOPATY stalowe
32 typ. i w ielk, d o  50 ton ty g od n iow o  ui

&  P O D K O W Y  jsF
handlow e i w o isk ow e  d o  15.000 szt. dziennie
O K U C I A  b u d o w l a n e

wvrabia m a sow o  4733

r .c t i  t y m  z /  m  

z a w a . j f e  r o 2 u n !;|^

.Sladtgebśet 12. j $

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze, i 
wszelkie przeróbki. Przeróbka futer. Pracownia su- | 
kien, Mikołaja 18, 1. p. drzwi 3, dla przyjezd. w yko­
nuje zamówienia w przeciądu 2 dni. 4815 i

W  D RO D ZE w pociągu między Stanisławowem a 
Czortkowem zgubiłem książkę wojskową i inne 
papiery wartościowe dnia 7* maja br. Za wynagro­
dzeniem proszę zwrócić Szabse Pohorilie Tłuste.

4810

Sima akt. tetaitii brajswyti aisli s t h M

55&  B A 1 U
Filja we Lwowie, pl. Dąbrowskiego 2.

poleca do siewów zim owych:

żyto oryginalne „PetKus v. Łochowa*' I odsiewy, pr^enicę 
oryginalną „Złotka1* Miczyńskfago, „Ostka Groduowicka** 

i „Zaborzanka Nr. 22“, jakoież odsiewy tychle. 4569

Dyrekcja Poczt i M egrafow  we Lwowie
o g . l t e .s s a

li mina wA i i iM  aiiiiśtiii.y[| i materia
IX s t o p n i a  s ł u ż b o w e g o  u r z ę d n i h ó y /  p a ń s t w o w y c h .

O  posady pow yższe ubiegać się nioTąJ-andydgci po-bej, jacy uk ończon e  ,.,.szy - 
stkie eęjzamina prawn zjfe z wynikiem  d ota tiiin  i n ieprzek roczon v  3;) rok  żvc a.

lidokum entow aiie  podania należy w nosić  do D yrek iji P oczt i I eJeg-afów  
we. L w ow ie  d c  dnia  1 października 1923 r. ć  uO

L. 1.202. T rem bow la , 6 sieipn ia  1923.

22£Sfr K O N K U M .
Na posadę lę k a ła  okręgow ego z sjerizjfcg w buozanowlP, 
ogłasza Wycfzl&ł powiatow y w Trsmbowri kcuskurs z terminem 

wnoszenia podań co 31. sierpnia 1S23 r.
D o posady przyw iązane są o o b o rv  XII stopnia p,. c  irzęu n ik ćw  państw ow yth. 

C d  kandydatów  w ym a-aue s ą :  U N iepizekrocteony 4.) iok  ż ic ia , 2> Dypieiri le­
karza, 3) O byw atelstw o P olsk ie. 4) Prakty:-a w szpitalach lub kliiitkach.

Z  W y d ż i a l u  p o w i a t o w e g o .
4099 i onii ti z Rzgdfwy,: Starosta.

.1___

^  SIA T K I  
K A B IT Z O W E

w s z y s t K i c K  s t o s o w a n y c h  w y -  
m i a r ó w  i w  K a ż d e j  i l o ś c i  ^  

d o s t a r c z y

F A B R Y K A  D R U T U
i W Y R O B Ó W  D R U C IA N Y C H

0

W. Kucharski
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

mm 5. lelti
M b t a l f e o r " .Adres telegr.

Redaktor ^JpowisdŁalny; Tadeusz Fabiański. Z drukarw „Slo^a Pokkieso" pod zarządem W . A. iSkrzyczjiiokiegc.


